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Kandydatury poselskie
pp. Romanowicza i Rutowskiego we Lwowie.

Lwów d 15 grudnia.
Zgłoszenie kandydatury pp. Romanowicza i 

Rutowskiego z miasta Lwowa ożywi może cokol­
wiek za leniwą akcyę przedwyborczą w stolicy 
kraju. Przeważająca, ogromnie przeważająca wię­
kszość wyborców lwowskich stoi niezawodnie 
przy dotychczasowych posłach swoich, pp. Pięta­
ku i Dulębie, którzy pornczony sob mandat chlu­
bnie i z pożytkiem dla kraju wykonywali. Skoro 
jednak dotyczas nie mieliie kontrkandydatów, to 
z natury rzeczy zapanował pew en zastój w ru­
chu przedwyborczym. Wszyscy zgadzamy się na 
ponowny wybór dotychczasowych posłów, więc i 
dyskusyi o tern nie było.

Teraz jednak będzie dyskusya. Przeciwko 
wyborowi pp. Piętaka i Dulęby wysuwają bowiem 
swoją kandydaturę dwaj pierwszorzędni nasi de- 
baterzy — pp ."Tadeusz Romanowicz i dr. Tadeusz 
Rutowski.

Ostatnim czynem politycznym tych panów, 
jeat znany zjazd z 22 sierpnia, na którym dckc 
nali ci panowie zabójstwa na własnem stronni­
ctwie, ogłosiwszy zwrot na lewo: do socyalistów 
i radykałów.

Ogromna większość ich stronnictwa odwró­
ciła się od nich z tego powodu i w sejmie zale­
dwie może ośmiu towarzyszy zostało przy p. Ro- 
manowiczu. Wybory uzupełniające z dziesięciu 
miast, dokonane z początkiem jesieni, wydały po­
słów, którzy wszyscy co do jednego chociaż 
należą duszą i ciałem do obozu demokratycznego, 

świadczyli się przeciwko polityce pp Romano 
wicza, Rottera i Rutowskiego.

P. Romanowicz probował wycieczek po 
kraju w celach agitacyjnych: był w Złoczowie, 
Brzeżanach, Stanisławowie -  ale przekonał się, 
że wszędzie pomysły jego polityczne znajdują 
phlodne przyjęcie, a niefortunne zajście, które 

liewojiłu go lp usunięcia się z rady miejskiej 
lwowskiej, stwierdziło w sposób niezbity, że i we 
Lwowie jest °P coraz więcej izolowany — 
pzyli mówiąc po nojską, coraz wjęctj psanpo- 
fmonyt

Lecz wierność sztandarowi, jąki p. Romą 
.owicz wywiesił wespół z przyjąciótroi swóiraj, 
każe mu występować we Lwowie w roli *apdy- 
data na posła do rady państwa, chociaż zM ąc  
dobrze usposobienie swojego rodzinnego miasta, 
idzie on w ten bój z pewnością b n  nądziet zwy 
pięstwa,

Jakiż to bowiem sztandar, jakie hasła któ- 
remi p. Romanowicz chce zelektryzować ludność 
stolicy kraju; i porwać za sobą? Czy są to 
izezytne hasła zdolne wzniecić zapał w szlache­

tnych sercach, zagrzewające do pracy i poświę 
cenią się?

O nie. P. Romanowicz niczego więcej nie 
żąda dziś od tych, którzy mają uznawać jego za 
swojego przewódcę w życiu publiczuem, jak tyl

co jednego biernego uczucia — u czu la  n i e ­
z a d o w o l e n i a .

Po dwudziestoleciem czynnem życiu poli- 
tycznem, pełnem doświadczeń, doszedł p. Roma­
nowicz nakoniec do tej syntezy, że nic więcej 
nie ma do powiedzenia krajowi jak tylko to je­
dno słowo: Bądźmy niezadowoleni! Wybierajcie 
mnie, bo jestem z siebie i z całego świata n i e- 
z a d o w o l o n y !

Ani jednej myśli nowej nie podał p, Roma­
nowicz w swojem przemówieniu, które miało uza­
sadnić potrzebę wyboru jego na posła, w miej­
sce któregokolwiek z posłów dotychczasowych. 
Nic, jak tylko narzekania i krytyka, ujęta we 
frazesy tysiąckrotnie powtarzane na szpaltach 
Słowa Polskiego i krakowskiej Nowej R e f  o m y.

1 gdy sprawozdania dr. L. Piętaka i dr. 
Dulęby pełne były poglądów trzeźwych, realnych, 
rozumnie liczących się z faktami—przemówienie 
p. Romanowicza zawierało tylko dość nieudolną 
krytykę tego wszystkiego, co inni robili bez jego 
udziału - to było po prostu gderanie zgorzknia­
łego tetryka.

Pan Rutowski — czując, że utracił pod no­
gami grunt w Tarnowie, próbuje olśnić i zachwy­
cić swoją zjadliwą wymową Lwów. Ha — niech 
próbuje

o r 3 T
z  k u r y i  IV  g m ir  w iejsk ich .

Lwów 15 grudnia.
W  poniedziałek odbędzie się wybór 27 po­

słów z kuryi gmin wiejskich kraju naszego. Ustat 
lone do obecnej chwili kandydatury tak się przed­
stawiają :

1. Sanok-Brzozów-Lisko: Jan hr. P o t o c k i  
dotychczasowy poseł. Przeciw niemu ludowcy sta- 
wiąją włościanina z Bereźnicy wyżnę1 Anton go 
Starucha.

2. Przemyśl- Dobrotnil-Mościska: RawęłTy- 
s ą k o w s k i ,  właścojel dóbr \ (Jotychęząąowy po­
seł. P ^ eci^  nippfli Rusini stąiyiąjją gr. bat. pfo- 
bo zcza z szatyp Zącha^ąsiipwipzą, socyąliści
radykała pps|tiegp b. posła df. Romana Jayosi“r 
wipza, ludowcy Andrzeja Nłeąiewip?a, »ospodar*a
? Rdbrf-.

fi. Jnrosłąw-Cęęsząnów; ks. Tomasz W ła  
j o ws k * )  ppoboszcz z Sieniawy. Kandydatów jest 
jęilku, a między tymi dr, Stachura Daniel, kam 
dyd a  adwokacki z Przemyśla, zatwierdzony przez 
ruski komitet narodowy. Ludowcy stawiają Jana 
Końskiego z Jarosławia

4. Sambor-Staremiasto-Turka-Rudki; Juliusz 
G i l o w s k i ,  vadcp wyższego sądu krajowego i 
b, poseł. Przeciw niemu występują Rusini ks. Zu- 
hrzyoki narodowiec i radca sądowy Dobrzański, 
moskałofil.

5. Stryj-Żydaezów-Drohobycz: Karol hr. 
D z i e d u s z y c k i .  Przeciw niemu Rusin ks. Da- 
wydiak.

6. Fnłusz-D olina-Bóbrka• Nie staje kandy­
dat polski. Ubiega się o mandat ugodowiec ru

ski b. poseł Modest Karatnicki. Ruski komitet 
narodowy forsuje z zapałem prof. Juliana Ro­
mańczuka.

7. Lu. ów-Gródek-Jaworów. Dotychczasowy 
poseł Teofil M e r u n o w i c z .  Przeciw niemu ko­
mitet ruski narodowy forsuje usilnie adwokata 
dr. Konstantego Lewickiego.

8. Żółkiew-Sokal Rawa. Dr. Wincenty Kr a -  
i ń s k i .  Buski komitet narodowy popiera całą 
siłą ad w. dr. Michała Bu rola z Żółkwi.

9. Brody-K.amioi.Ma. Kandydat polski nie 
staje. O mandat tnn ubiega się ponownie ugodo­
wiec ruski Aleksander B a r w i ń s k i .  Ruski ko­
mitet narodowy stawia przeciw niemu kandyda­
turę ks. Sydora Zielskiego, prob. z Milutyna.

10. Złoczów-Przemyślany. Henryk W  e i- 
s e r były poseł ze złoczowskiego kuryi V prze­
ciw dotychczasowemu posłowi radykałowi ru­
skiemu ks. Danielowi Taniaczkiewiczowi z Za- 
komarza.

11. Brzeżany-Podhajee-Rohatyn: Kazimierz 
T r a c z e w s k i  właśc dóbr. Przeciw niemu ru­
sini popierają Bazylego Jaworskiego, radcę skar­
bowego.

12. 3tanisłcrwów-Bo^rodczany-Tłumacz-Na­
dworna : Kandydat polski nie staje. Przeciw do­
tychczasowemu posłowi ks. M a n d y c z e w s k i e -  
mu ruski kom. narodowy stawia Józefa Karano- 
wicza, radcę sądowego ze Stanisławowa.

13. K ołom yja-K ossów-Sniatyn: Kandydat 
polski nie staje. Rusini umiarkowani popierają 
kandydaturę Jana Dlużańskiego radcy sądowego 
z Wiednia. Ruski komitet narodowy stawia kan­
dydaturę radykała adw. dr. Teofila Okuniewskiego 
z Horodenki.

14. Zaleszczyki-BorszęzóifirHorodenką: An­
toni Jaxi C h a m i c e .  Ęomitet naród, rąsln sta­
wia ks. Alo^zęgo Qleśuickięgo, prob. z Targo­
wicy.

15,. Buęząęjs-Czortfców: Dotychczasowy poseł 
Njapyąn R ł a b o w s k i ,  Przeciw niemu rusin prof. 
Kociuba,

16, Trenubowla-Ilusiatyn: Adam G o ł u ­
c h  O w ski .  Przeciw niemu radykał ruski Do- 
rundiak,

17, Tamopol-ZbaruK-iSteałat: Nie ma kan­
dydata polskiego. Dotychczasowy poseł dr. med. 
Emil G ł a d y s z e w s k i  ponownie ubiega się o 
mandat. Przeciw niemu radykał ruski Budzy- 
nowski-

18, Kraków-W ieliczka-Chrzanów. Jan W o j- 
t y g a naucz. lud. z Półwsia zwierzynieckiego 
Stojałowczycyi Skołyszewskiego Wiktora; ludow- 
o y : Franciszka Wrójcika.

19 Biała-Żyw iec. Dotychcz is jest aż trzech 
kandydatów: naczelnik sądu Scibora ze Siemie­
nia, prof. lwow. szkoły lasowej Janeczko i mży 
nier Bogucki prawdopodobnie porozumią się i 
jeden z nich tylko wystąpi. Stojałowczycy popie­
rają Jana Kubika.

20. W adowice-M yślenice: Dr. Franciszek 
Opydo, burmistrz wadowicki, Przeciw nięm.u. 
kandyduje ks. Stanisław Stojałowski.

21. N. Sącz L manowa-N. Targ-G rybow : 
Dotychczasowy poseł Jan P o t o c z e k .  Przeciw 
niemu stojałowczycy stawiają Jana Ciszka, ludo­
wcy Franciszka Guta z Poronina.

22. Bochnia-Brzesko: Bvły poseł Jan O- 
r z e c h o w s k i .  Ludowcy popierają Michała Ol­
szewskiego z Faściszowy, stojałowczycy adwokata 
krakowskiego Jana Dobiję.

23. Tarnów Pilzno-Dąbrową: Stronnictwo 
katolicko-narodowe W ojciecha Wcisłę, wójta z Bo- 
rusowej; ludowcy Jakóba Bojki, dotychczasowe­
go posła z tego okręgu.

24. Ropczyce-M ielec-Tarnobrzeg: Ks. dr. 
Adam K o p y c i ó s k i ;  ludowcy dotychczasowe­
go posła z tego okręgu Franciszka Krempę z Pa- 
dwi. Nadto staje dr. Włodzimierz Lewicki z 
Krakowa.

25. Rzeszów-Kolbuszowa: Włościanin S m a  
g a ł a  z Trzciany. Przec;w niemu stojałowczyk 
Tomasz Szajer.

26. L a ncu t-N isko : Ks. Stefan K o m o r o w ­
ski .  Przeciw niemu kandyduje ks. Stanisław 
Stojałowski, dotychczasowy poseł z tej kuryi 
i ludowiec burmistrz Niska Józef Stelmach.

27. Jasło-G orlice Krosno: ECs. Leon P a ­
s t o r .  Przeciw niemu ludowiec Jan Stapiński 
i stojałowczyk Piotr Chap z Zimnej Wody.

Z bieżącej chwili.
Lwów 15 grudnia. 

Kalejdoskop c h i ń s k i  znowu w robocie 
nowy przedstawia widoczek. Ljhungczang i Uzing 
uź otrzymali formalne pełnomocnictwa, A zatem 

wstępne rokowania pokojowe mogą się zacząć! 
Tak jest, ale w angielskiej izbie posłów oświad­
czył wczoraj minister Balfour, że pomiędzy mo­
carstwami jeszcze nie ma zgody, ale spodziewać 
się jej można. Z Waszyngtonu donoszą, że cho­
dzi o małe zmiany, których sobie Anglia życzy, 
a że ze strony Ameryki nie ma już podobno 
żadnych większych przeszkód do rozpoczęcia ro­
kowań z delegatami chińskimi. A nadto M orning- 
post, więc organ Salisburyego donosi o jakichś 
dziwnych wedle angielskiego pojmowania p r o -  
p o z y c y a c b  R o s y  i.

Chińczycy mogą snadno zacierać ręce. Na 
dobitek pekiński korespondent B eri. Tageblattu 
donosi właśnie, że otwarcie zupełnego ruchu ua 
kolei Tientsin-Pekin udaremnił brak przydatnych 
lokomotyw, wagonów i lorów, Rosya zaś nie 
chce uzupełnić tego braku.

Mitręgi rosyjskie co do kolei sprawiły na­
wet, że część przeważna e s k a d r y  n i e m i e ­
c k i e j  w północnych Chinach z a m ą ę z ł a  na 
ostoi w Taku i ruszyć się nie może* a to, trzy 
największe tam okręty, między temi banderowy 
okręt wiceadmirała KiTęhhofja.

Jedna kapóńjeska niemiecka stoi spokojnie 
w Czifju, ą jeden mały krążownik wczas dnia 6 
tym. odjechał do, Szankhajkwanu, gdzie port nie 
łąk rycuło zamarza. Pierwotnie miała cała eska- 

i dra niemiecka odpłynąć do Szankhajkwanu, cze

go jednak zaniechała z powodu zwłoki w restau­
rowaniu kolei Szankhajkwan-Tientsin, co jest 
właśnie sprawką rosyjską.

Ciekawe światło na zajścia chińskie rzucił 
p o s e ł  w ł o s k i  w Pekinie. Tamtejszemu kore­
spondentowi Mecsagera oświadczył margr. Salva- 
goraggi przedewszystkiem, że cesarzowa chińska 
jest osobą bez żadnego wykształcenia, czytać i 
pisać nie umie i w ogóle nie dorosła do swego 
zadania.

Cała wina wybuchu wojny spada na ks. 
Tuan£ i partyę mandaryńską. Naród sprzyja cu­
dzoziemcom i dążył do błogosławieństw cywil.- 
żacy i europejskiej.

„Wszelako — dodał poseł — zajęcie for­
tów Taku, którego ja zrozumieć nie mogę, zmu­
siły dwór i naród do chwycenia za oręż. Cc do 
misyj, to właściwa kwesty a religijna wcale w 
grę nie wchodziła, Chińczycy bowiem pod t^m 
względem arcytolerantni. W ogóle jednak były 
misye tylko pretekstem do zaborów terytoryal- 
nych i koncesyj. Ztąd wynikło okropne postępo­
wanie Chińczyków z misyam;.u

Otóż właśnie tylko misye katolickie nie da­
wały się używać do tych szachrajstw poi.tycznych, 
i nie one w.nne, jeżeli np. Niemcy zabrały Kiao- 
czau, używając za pretekst zamordowanie dwóch 
katolickich, misyonarzy Niemców. I Watykan i 
misye katolickie w Chinach właśnie praguą, aby 
się mocarstwa niemi nie opiekowały.

Druga mowa hr. B ii 1 o w a nie zjednała 
sobie poklasku za granicą. Główny organ hi­
szpański, ministeryalny Im parc ia l wykazuje na 
niej, że powaga Niemi jc raptownie na łeb leci. 
Prasa rosyjska twierdzi, że mowa ta wcale nie 
podniesie moralnego uroku Niemiec — co do 
Transvaaiu i Kriigera są Niemcy lokajami An­
glii — nie byłyby one naruszyły neautralności, 
gdyby Krugera przyjęły w Berlinie, a owszem 
naruszyły ją na korzyść Anglii tem, że go nie 
przyjęły — hr. Bulów usiłował usprawiedliwić 
to czego usprawiedliwić niepodobna.

Prasa angielska, rozczytawszy się dokład­
niej w mowie Bulowa, powiada: „Wywód jego 
co do polityki Niemiec, brzmi dla nas brutalnie, 
aleśmy wdzięczni za to szczere wyznanie, ie  po­
lityka ta ciągle się powoduje tylko sobkowskiem 
a historycznem Bismarka: „do, u f desu (daję, 
abyś ty lał). Wogóle zaś przebija się oburzenie 
pras^ angielskiej, że Niemcy śmieją się i ta wiać 
na równi i  Anglią.

Poster L loyd  otrzymał z Rzymu ̂ a d o m o śc , 
i e  K r u g e r  pragnie się rozmówić z S j l i s h u -  
r y m ;  że jestto wprawdzie na razie tylko po­
głoska, ale wobec wcale uprzejmych wywodów 
Chamberlaina możliwa. Równocześnie telegrafują 
Pester Lloydowi z Londynu, że widoki pokoju 
w Afryce połudńiowej znacznie się poprawiły;

być może, iż Krńger — dla którego 
nie może być upokorzeniem, jeże!' się 

ugnie przed mocą faktów — z vch faktów i z 
tego, czego doświadczył w Europie, wysnuje, od­
powiednie konsekweneye.

i bardzo 
wcale

15

na nic.
Napiiała

m  Ellen Tiioraeycron Fowler.

(Ciąg dalKjr).

Na każdy sposób często dłuższego potrzeba 
czasu, niż lat dwudziestu sześciu życia na to, 
pby sdobyć tąki dowcip, któryby umiał dowcip
BfjiyifjMh

^ wueszcie po trzecie Julia Welford nie 
cierpiała na zbjtek słodyczy w swoim charakte­
rze — kwas zaś w kobietach — równie jak 
i w winie — jest przymiotem, który zawsze ob­
niż wartość towaru.

Kapitan Le Mesurier przebył już w Fair- 
lawn’ie dwa dni i układał właśnie plany ucieczki, 
gdy Robert poddał myśl, że ślizgawka po stawia 
Bunnydślskim mogłaby stanowić przyjemn" roz- 
jTwgg. .fan, X'?4yćKający ijc w szysik iep  'coby 
go mogło uwolnić od nudów pout~ującej I onwer- 
sacyi z Welfordami rzucił się pa fen projekt 
« duszą i ciałem, Tylko Julia wystąpiła z opo- 
aycyą.

— Nie znajdziesz pan w tem żadnej przy­
jemności, kapitanie — rzekła. — Lód ^sst nad­
zwyczajnie chropawy * zawsze tam  dużo po-
pólstwa.

— O, ja nie unikam- ludz, a - co do lodu, 
to aiecb sobie będzie nawet tak złym , jak

__ Powinnam była zastanowić się nad tem,

że pan musisz lubić ślizgawkę. Pan zawsze uwa­
ża zabawy, z ćwiczeniami ciała połączone, za 
rozrywki o wiele ważniejsze od umysłn*vycl i 
dziwna rzecz, żeś pan ten tylko ich rodzaj pozo­
stawił odłogiem -  rzekła Julia, niezdolną oj 
się pokusie ukąszępią Japą.

fJśmiechnął ,ię na ;o,
— Dawniej, siedm lat temu, doprowadziłem 

do tego, żem był na lodzie jak u siebie w do­
mu, ale w Indyach, widzi pani, nie często uży­
wamy ślizgawki.

— A, w istooie, nie, zapomniałam na chwi­
lę, żeś pan spędził tyle lat w Indyach.

Julia nie była w stanie się z tem ppgę.d?Ut 
aby mogła kiedykolwiek pje mieć słuszności to 
też wyraŻńie uczuła w sobie w tej ohwili gniew 
na przyjaciela swe^o brata, najbliższa zaś jego 
uwaga wcale nie prz, czyniła się do ułagodzenia 
tego gniewu.

— Brat pani opowiedział mi całą historyę 
miss Harland. Co za romantyczne dzieje!

— Co do mnie, to muszę wyznać, żem ąię 
mogła się w nich dopatrzeć wcale wielkirgo ro- 
mantyzmu,

'apitan Le Mesurier aż brwi zmarszczył ze 
zdziwienia.

— J^ie? a jednąk np îę się WYdflłń pefo|. 
ppezyi myśł flT typh dwóch siostrach bliźniaczych 
jednej tak ubogiej, a drugiej tak bogatej Zupeł­
nie jakby w jakiąj powieści — czy nie?

— Nie widziałbyś pan w tem tyle cieka­
wego, gdybyś zobaczył obie strony — odpowie­
działa Julia, która nie wiedziała, że gorzej jest 
używać taniego słowa jak „strona" _iż uie prze­
czytać Browmiga.

A Jan wiedział o tem.
— Widziałem i drugą siostrę — rzekł tedy 

już chłodniej

— No i można zapytać, jąk wygląda?
— Och, jest nądżW J^ńię piękną i je­

dną z kobiet pajjęp,sj »,ę ubierających w Lon­
dynie.

— A zatem, jak przypuszczam, formalna 
lala salonowa.

— Coś podobnego.
— Muszę się przyznać, że nie gustuję vy tę­

go rodzaju kobietach — zrobiła karcąęą ąwągę 
miss Welford.

Jana ogarnęła ęhęć óoś odpowiedzieć, ale 
si^ opanowa|. ^milczał i tylko pomyślał, jak
Lrjtydkjch wyrażeń się ta panna używa.

— Nie zdradza to wielkiego rozumu sta­
rać się o to, aby być zawsze u szczytu mody — 
mówiła dalej Julia.

— Czy tak? — zapytał Jan.
— A. tak. Tacy ludzie ąję ąąają eaasu na 

ksztaicenie swego umyąj|i  ̂ ą tylko zajęcia umysło­
we umożliwiaj" napą osiągnięcie prawdziwej subtel­
ności. f^ię potrafiłabym panu opowiedzieć, z jaką 
rozkoszą ja czytuję kapitanie, to jedyna moja 
rozrywka. Należę do czterech rozmaitych cayteki 
i jeszcze się nigdy nie zdarzyło, ąbym które­
gokolwiek dnia nią przeczytała wszystkiego, co 
nai w kWWl * nich do przeczytania polecono.

— Naprawdę? To istotnie bardzo ro­
zumnie.

Julia napuszyła się. Sądziła, że jeżeli męż 
czyzna nazwie kobietę rozumną, to to jest zna­
kiem zachwytu dla niej. Dużo jeszcze miała się 
w życiu nauczyć.

— Tak jest, kapitanie. Każda czytelnią wy-= 
znacza każdemu ze swoich członków jakieś pou­
czające dzieło, które jest się źobowiąaanym czy­
tać każdego ^ąią przynajmniej przez dwadzieścia 
minu.b. ą kńżdf z tych czterech czytelń uprawia 
in n f gaty- nauki

— O mój B oże! To musi być bard«x 
ciężko!

— Nie, wcale mi nie ciężko, Z»azu tylko, 
z początku wydawał mi się. taki obowiązek czemś 
jakby Kajdanami, ąlą teraz już to się stało dru­
gą dla ujmę naturą. Jestem pewna, że bez niego 
już tęraą ch ba bym naprawdę się rozchorowała.

mnie się zdąje, że jest i obowiązkiem i równo­
cześnie powinno być dla każdego człowieka przy­
jemnością kształcić swój umysł ze wszystkich sił 
swoich. Czy nie tak?

— Przykro mi, ale > k o s  nie mogę się na 
zdanie pani zgodzić- W żaden sposób nie mogę 
się dać przekonać o wielkiej pożyteczności teore­
tycznych nauk, Bo widzi pani, straszliwy ze mnie 
nieuk,

— N», zdaje mi się, że wszystlf nam 
jeszcze coś zostało do nauki — odparła Julia, 
pocieszając swego interlokutora — a jeżeli tylko 
mamy szczerą Qćhotę uczyć się, to każdy czło­
wiek spotkany może być nową dla nas księgą, 
źawsze wydawało mi się rzeczą politowania go­
dną schodzić się w salonach i nie wypowiadać 
nic innego jak tylko nonsensy, bo jeżeli tylko 
umielibyśmy poruszać odpowiedni ą strunę, w lu­
dziach moglibyśmy spełniać oba zadania ;»czyć 
i uczyć się.

Jan uśmiechnął się.
— A czy nie uważała pani, że częste wła­

śnie wtedy, gdy wypowiadamy nonsensy uczymy 
się ęąjpilniej?. Przecież to kobiety, które wobec 
nas wypowiadają nonsensy, a nie te, które pró­
bują nas kształcić, uczą nas naprawdę świata. 
A i to wszystko razem jest nonsensem nad non­
sensami, widzi pani,

— Nie mogę nic innego powiedzieć, jak 
tyłku tu że wypowiadanie nonsensów jest je­

dynie stratą czasu — odpowiedziała surówo 
Julia. ' .

— Ani nawet rozumnych nonsensów ?
— - Nigdym nie słyszała rozumnego non­

sensu.
Och, co do mnie, tom słyszał, a równo­

cześnie słyszałem mądre zdania, którym daleko 
było do tego, aby być rozumnymi.

Mimo protestów Julii Robert zaprowadził 
swego gościa nad staw w sunnydale’skim parku, 
a scena, jaka się tam oku Jana przedstawiła, u- 
cieszyła go i zachwyciła, chociaż nic w niej, nie 
było nadzwyczajnego.

Byli i tam, jak wszędzie, zwyczajni łyż­
wiarze zadowoleni już i z tego, iż mieli dość 
biegłości, aby się ślizgać jednostajnie ciągle je­
dnym i tym samym torem naokoło stawu i byli 
tam — jak wszędzie — wyjątkowo świetni gim­
nastycy lyżw.arscy, którzy dokonywali prawdzi­
wie akrobaycznych sztuk i wykrętasów naokoło 
niezbyt ponętnej pomarańczy — a wreszcie byli 
i tacy, którzy dopiero zaczynali i walczyli z tru­
dnościami bezradni i bez nadziei, a opierając się 
na krzesłach uczuwali rozpacz w sercach, a ból 
zębów w nogach — ale Jan tak dawno już 
nie widział żhdnej sceny z życia angielskiego 
w zimie, że wpadł aż w entuzyazm.

I wykrzyknął:
— Czyż to nie wygląda zupełnie tak, jak 

rysunki w numerach świątecznych albo noworo­
cznych w ilustrowanych pismach ?

— Drogi mój kolego, nie ma ani odrobiny 
artyzmu ani w świątecznych ich numerach, ani 
w ogóle w ilustrowanych pismach. Nigdy takich 
rzeczy nawet nie oglądam.

(C. d n.)

% nowodu > •ze^ęsięjua handlu do hotelu „GeO*ge’a“ urządzam w magazynie pod firmą E. MACHA 7S KI
*  r ó g  n i .  J a g i e l l o i s k k j  i  e e i e g o  l l ą j a ,  e h  z e z w o l e n i e m  w ł a d z y

towarów galanteryjnych, * — fumeryi0- konfekcyi damskiej etc. MIKOŁAJ LUDW10.



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Grudnia 1900 Nr. 347.

Tymczasem K i t c h e n e r  nietylko z Anglii zydenta miasta dr. Małachowskiego ochronkę 
żąda posiłków, ale nadto prosi Australczyków, lwowską na ul. Ochronek. U drzwi wchodowych 
którzy jako ranni powrócili do domu a już wy- ° chr° " ki P°witali dostojnych gości zarząd zakła-

zdrowieli, ażeby znowu przybyli do Afryki połu- U 1 p r2 o r t ^  Mieczysła-
dniowej. Anglicy obawiają się wybuchu groźnych wowa hr. Pinińska.
rozruchów w Kaplandzie. , Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya lwow-

W M a r o k u ,  który się coraz bardziej staje ska obrz. łać.: Prezentę na probostwo brodzkie
zapalnym punktem polityki, podniosły otrzymał ks. Stanisław Krauss proboszcz ze Se- 

-  . - -----  retu. Eksnozytem w Medyniu ad Toki zamiano-nowym
rok o«  plamiona w okolic, Fezu (drupiej rezy- Marcin Siefaoicki b. admimatra
dencyi sułtana) ogarniają prowadzące do miasta tor obertyna
drogi i plądrują karawany.

go słuchaczów jesł to, aby gimnazyum cieszyskie 
upaństwowić, a na Bukowinie polszczyznę chronić 
od ucisku, odczytał niektóre ustępy programu 
skoncentrowanej demokracyi, komentując ich 
piękność i głębokość, a wreszcie oświadczył, że 
solidarność K oła Polskiego jest konieczną

Mowę jego dosyć mdłą i pod względem 
formy nieudałą, przyjęto oklaskami.

Drugi przemówił p. Kutowski, a mówił 
z wielkim zapałem i nasładem  krasomowsiwa. 
Jak p. Romanowicz bronił zaułkowej ekonomii, 
tak p. Rutowski poświęcił się cały obronie zauł­
kowej polityki polskiej na terenie wiedeńskim.1 L  Ml. n ------------   Wybory zV  kuryi w ocenie Niem ó*/. Neue **uwcj —

Powód rokoszu m a być ten, że Maurowie F rrie  Presse omawia w artykule wstępnym Opowiadał o milionowych masach, które ująć w
poczytują sułtana za niezdolnego powstrzymać wynik wyborów z piątej kuryi w Galicyi, który Prosle koryto postanowiła skoncentrowana demo-
posuwanie sie Francuzów ku oazie Tuat Rokosz nazywa św ietnem  zwycięstwem K oła polskiego. racYa , aby nie iść razem z Czechami, bo Czesi
posuwanie się francuzów  ku oazie m a i noaosz j giełdow v stw ierd L  że  stronnictwo demo- nie chcił  nam da<5 ^go, czego żądamy od pań-
szerzy się na północ, zaczem sułtan me może się £ rgan g m ł d o w y ź y t r o m  c o ie stwa Wprawdzie wlaściwie to Niemcy nam nie
ruszyć zM araheszu (pierwsza rezydencya), dopóki Zy! daJ4 tego, ale i Czesi nie dal,by, gdyby od nich
nie zorganiziye swojej armii, czem się też skwa- ska(; Natomiast kilka okręgów zdobyła grupa Sto- zależała decyzya.t, Anormirof nwnuól
pliwie zajął.

Do sułtana marokańskiego ma się

jałowskiego, która „bliżej stoi Konserwatywnych Narzakal na Polityltę Koła, k ora nawet
wkrótce żywiołów Koła polsk ego niż radykalnych partyj, prawno państwowego stanowiska Galicy dotąd

-  ----------7 -  . oybok których umieściła się w parlamencie". nie ustal,ła 1 zaPewaił' ze "llbera‘e . P ^ e ie n  gi-
wybrać poselstwo angielskie. Poseł niemiecki sta- * fre sse  ubolewa źe lud galicyjski ni* 1 8lniłć mUŁZi* tak u nas Jak 1 wszędzie m-
ra  się o pozwolenie zakładania na wybrzeżu ma- nje wyemancypował się z pod wpływów szlachty i dzifJ na świecie koniecznie. Dlatego to przyja-
rokańskiem stacyj dla telegrafów markoniow duchowieństwa1* — źe „Koło polskie zajmie w C1.®e P- Kotowskiego i on sam pos anowi i z™ie- V---------- sL n w is k n  domi- nić przekonania „aby me marnować sił całegoi * SJ ~ n r o p n
skich(I!) i podobno sułtan sprzyja 
biorstwu niemieckiemu.

temu przedsię-1 przyszłym parlamencie znowu stanowisko domi 
nujące i decydujące we '^oTueiiriph płń

nu stanowisKo ao m i-1—  . r - .wszvstkich cłównvoh społeczeństwa, a podać rękę masom pracującym, - C giownycn | dąźącyni) masom czującyrrl) ale niewie.
- - '  . *  - u

J , . . .  lllo.SU lii uaóatjui, --- -----
spraw ach1* i w końcu z żalem konstatuje upadek dącym gdzie jcb cei [ koniec."
socyalnej demokracyi w Austryi. Podać rękę tvm masom będzie mógł wtedy.

Ruch wyborczy.
I , Zauf kl°w e zgromadzenie. Na wczorajszy wie- d Lwów'Wybierze posłem, a posłem powi 
|czór zwoła i na zaułek Rzeźmcki do jakiegoś ma- n ien6 wvbrać ' bo tylk£ LwóWi nie zaś źadno 
gazyniku sklepowego, czy betsztuby chasydzkiej proWincyan.Tne miasto może zainaugurować wiel 

 ........... ” fi. K o£  Poiskie jestKandydat — Dierwotnie przez Stapińskiego zgromadzenie wyborców lwowskich z trzeciej ką potitykę .skoncentrowaną
a  Q H 5  . .______ . T n r lm iD *  R n m a n n w i p z  Z a t l łk O W Y  e K O I lO -  n n  ur W i n r ł n i l l  f l lp  nO

postawiony — na
ierWOiUIC fJl ÓCZl »_/ l/U - o i Ct£L UIX1UU£JV1*1U . .  j ..
posła z IV kuryi sanockiej, I kuryi pp. Tadeusz Romanowicz zaułkowy ekono- I potrZebne w Wiedniu, ale powinno być jedno, o- 

”  i  ■— I m istakrajowy i Tadeusz Rutowski zaułkowy polityk j bejmująee wszystkich Polaków i dlatego statut
. M a u t a l  A„.om S .„ u ch  z Berrfnic, zębowi,-1 śzczel-1
zał się wstąpić w razie wyboru me "h"    1 K -

J  I j  Jjy Cl LW1U »■   _ _
r :  _ - , . łvlko nod wY ^ rcami których było około półtora setki. q  tej zmianje statutu mówił i p. Romano-
ludowców, lecz do klubu r u s k i e g o  i tylko pod Jądr0 ,oh stanowiły poważne postaci bogoboj wicZj ale ani ou ani RUtoWski n.e powiedzieli
tym warunkiem Rusini zgodzili się na poparcie nych synów Izraela z długimi brodami, w lisich jakby trzeba zmienić ów statut, aby objął nawet

czapkach na głowie i w atłasowych chałatach p Daszyńskiego, który przecież przez „skoncen-
którzy tern poważniej mógli się przysłuchiwać trowany" organ uważany jest za doskonałego
mowom polskim, że rozumieli tylko swój szwar- patryotę. a który stale tyłem się odwraca do
got hebrajski. _ . . .  , . . wszystkich klubów „polskich" a nietylko do Kołar - 1--   J«U T1T U l lK

jego kandydatury.

Nowa instytttcya e teo icz a a .
i c u i a j o a i .  w a z i j o i a iu u  r»r  —   • _ l 1 U
Była też garść żydów już bardziej cywili- poiskiego, bo ma swój międzynarodowy kluó

z dziesięciu młodych doktorów praw, żydów, entuzvastycznie jej przyklasnęła, poczem na wnio- 
uźywających w rozmowie polszczyzny w rodzaju sek jednego z ob3cnych prawie wszyscy przy- 
„co pan powiada do wczorajszych wyborów" rzekli popierać kandydaturę tak p. Romano- 
albo „to byfo charakterystyczne dla wczorajszych wjcza j ak x Rut0ws-iego
wyborów** -  było kilka _tzw hyen wyborczych p .‘ Janowski zamknął zgromadzenie, zape-
kilkanascie osób „drobniejszej inteligencyi, czte- wnia jac ^e kandydaci ci dadzą jeszcze sposo- 
rech czy pięciu ludzi starszych . poważniejszych, bność wyborcom do interpelacyi wszelkiego re ­
ktorzy jednak nie są zwolennikami ani zaułko- dza;u
wych sojuszów z Niemcami, ani zaułkowej poli- T „
tyki ekonomicznej -  i wreszcie dwóch zdecydo- , Tyfus uznan0 urz?do wnie za we

- - . . . . .u  ____  Lwowie.

We wrześniu r. b. została ustanowiona 
dekretem prezydenta rzeczypospolitej francuskiej, 
na wniosek ministra handlu p. Milleranda, nowa 
instytucya we Francyi pod nazwą „Conseils du 
trayail" (doradcze biuro pracy) mające wywierać 
poważny wpływ Da organizacyę stosunków eko­
nomicznych i zaradzić wielu chorobliwym i szko­
dliwym stosunkom tamtejszym coraz silniej się 
objawiającym w sferze stosunków pracodawców
z pracownikami.

Jest rzeczą charakterystyczną, że najwięcej 
podobała się skrajnemu stronniotwu socyalistycz- 
nemu francuskiemu nie tyle sama nowa instytu­
cya, ale to, że minister Millerand miał odwagę 
wprowadzić ją nie przez parlament, ale w dro­
dze rozporządzeń ministeryalnych tj. nuruszając 
ustalony dotychczasowy porządek. Dzienniki ta­
kie, jak: „Lanterne“, „La petite Republique“ ob 
•ypywały go za to pochwałami.

Myśl zasadnicza nowych „Conseils du Ira- 
vail“ nie jest nowa. Już w r. 1895 była komisya 
pod prezydencyą Leona Saya, która podobny 
projekt opracowała, ale się nie doczekał uchwa­
lenia. W Belgii funkeyonuje już od r. 1887 po­
dobna instytucya, chociaż mało bardzo przyniosła
dotąd pożytku.

Francuskie nowe „Conseils du travail“ są
zmodelowane na tym właśnie belgijskim wzorze 
z pewnemi niewielkiemi modyfikacyami. Głównem 
ich zadaniem ma być pokojowe pośrednictwo 
w sporach między pracodawcami a robotnikami 
zapobieganie bezrobooiom, sprawdzanie normal­
nych cen robocizny i godzin pracy i wydawanie 
w tych kwestyach swej opinii, która ma być 
dla władz rządowych wskazówką decydującą. 
W tym zakresie działania może zatem taka in­
stytucya być nader pożyteczną i oddać usługi.

Usłanawia takie izby doradcze minister tam 
gdzie tego uzna pojrzebę. Składać się one mają 
z równej liczby pracodawców i robotników, wy­
bieranych wyłącznie przez członków syndykatów 
jednej i drugiej grupy. Nie należący do syndyka­
tów, czy to fabrykanci i przemysłowcy, czy też 
robotnicy nie mają prawa być wybieranymi do
itb  doradczych.

Przeciwko temu warunkowi ostatniemu wy­
powiada się prawie jednomyślnie większość opi­
nii publicznej we Francyi. Nadanie wyłącznej 
przewagi syndykatom, po za którymi stać może 
jeszcze wielka liczba ludzi nienaleźących do nich, 
pdzielanie tylko im przywileju wyborczego i re- 
prezentacyi w izbach doradczych, uważane jest 
za naruszenie słuszności i na ograniczenie praw 
i  interesów tych pracowników i tych przemy­
słowców, którzy do syndykatów nie przystąpili.

Stosunkowo, proporcyonalnie do liczby o- 
gólnej robotników, syndykaty małą ich tylko 
liczbę obejmują. Oprócz tego istniejące obecnie 
we Francyi syndykaty są przeważnie w ręku 
stronnictwa, prowadzącego politykę wzajemnego 
jątrzenia klas i są narzędziem głównein tej par- 
tyi. Nadanie więc takiej wyłącznej przewagi syn­
dykatom socyalistycznym i zamknięcie w ich ło- 

- nic kwalifikacyj dla członków „Conseils du tra- 
▼ail" zawiera rzeczywiście pewne niebe pieczeń- 
8two na przyszłość.

Gdyby nie ten jeden szczegół ujemny w ich 
organizacji, to zresztą niepodobna byłoby zaprzć 
czyć, że nowa ta instytucya ekonomiczna polega 
na myśli zdrowej i użytecznej.

K  l i  O N I K A .
Lwów, dnia 15 Grudnia.

Zapiski osobiste. Namiestnik Leon hr. Ri- 
niński zwiedził w sobotę przed południem w to­
warzystwie hr Mierzysławowej Finińskiej i pre-

zowanych tzn. zniemczonych, chodzących w I socyainc-demokratyczny. 
europejskich sukniach i porozumiewających s ię 1 -
z sobą i ze światem łam aną niemczyzną, było

Ile z górnej mowy p . Rutowskiego więk 
szość słuchaczów zrozumiała, trudno osądzić, ale

wanych pijaków. Jeden z tych ostalnich przez 
połowę zgromadzeoia, które trwało półtrzecia Nowa poczta powslaje 16 bm. w Siedlipołowę zgromaazeoia, Kiore irwaiu (iw u K tia  -------  ,--------  ,
godziny, wszczynał ciągle hałaśliwe swary z są- skach pod Przemyślem dla Siedlisk, Karczmar, 

• *   —:----------- wiel- Jaksmanic, Pleszowic, Cykowa i Popowic.siadami, przeszkadzając moweom, więc go z
kim brzękiem tłuczonych szyb wyrzucono wre- Kronika krakowska- Krakowski telefonemat

*“  J ---  -szcie na ulicę, a  drugi wytrwał do końca i roz- z 15 bm. donosi nam : Dziś rano o 6 umarł tu 
weselał obecnych ustawicznymi komentarzami, dr. Karol Pieniążek, adwokat i pierwszy wice- 
dodawanymi do słów oratorów w najniestoso- prezydent m iasta. Nieboszczyk liczył 50 lat, m- 
wniejszych miejscach. zostawił żonę i 2 synów. D a prawości charak

Przygnębiające wrażenie sprawiało to zauł teru i niepospolitych przymiotów osobistych cie­
kowe zgromadzenie na tych, którzy je mogli szył się ogólnym szacunkiem. Pod względem za-

- - - -  patrywań politycznych przechylał się do kierun-
inserwatywnego.

uru irze- Urodził się w Trzetrzewinie koło Nowego 
;ać aż tak luźnie z uaszeiu społeczeń- Sącza, jako syn właściciela dóbr. Ukończył szko- 

stwem związanych ludzi, aby móc im wyłożyć ły i uniwersytet w tyrakowie. K&ncelaryę adwo- 
„skoncentrowaną- politykę państwową i ekonomi- kacką otworzył w ro'ku 1879. Do rady miejskiej 
czną. Zebranie zagaił p. Janowski, który oświad- wybrany 1884, pierwszy raz powołany na go 
czył, źe „wstrzymuje się od krytyki" tej uchwały dność wiceprezydenta 7 grudnia 1893 roku, dru- 
Iwowskiej rady miejskiej, która nie pozwala na gi raz w r. 1898 Obowiązki te spełniał aż do 
zgromadzenia w ratuszu. Dalej przeczytał list dra śmierci. Był przewodniczącym sekeyi prawniczej 
Piętaka, * 1 ~  td.„v ^«^nu,Afłnii-/Q/*rnri Irnmi-

brać na seryo, jeżeli tacy byli, pocieszające na­
tomiast na wszystkich innych. Nie najgorzej I ku konserwatywnego, 
jest chyba jeszcze we Lwowie, skoro trze- TT— 117
ba szukać aż tak luźnie z uaszem

p tT iG L Z  y t a i  HOL ux a    - „

który na wezwanie tego zgromadzenia, komisyi wodociągowej. Był przewodniczącym korni
radzie miejskiej pod tetu muzeum narodowe o. Zwłoki jego m ają byćco to uchwaliło pogardę -------- — „---- „ , _

przewodnictwem właśnie p. Janowskiego, odpo- pochowane kosztem miasta, 
wiada powołaniem się na pisemne swoje spra- Fakt aresztowania tu niejakiego Puchały
wozdanie poselskie, ogłoszone w 
list dra Dulęby, któr
się do obowiązku stawania przed wyborcami~ - * » * t.. __

wiada powołaniem się na pisemne swoje spra­
wozdanie poselskie, ogłoszone w dziennikach i jest zwykłym drobnym wypadkiem aresztowania 
list dra Dulęby, który odpowiedział, że poczuwa włóczęgi. Wprawdzie znaleziono u niego rewol 

1 ' -*■-------weF; Ruchała jednak tłumaczył się, źe me mająiJ u u u n itjo a u  u,ww. ^ --- ---- - j  .
Dodał do tego p Janowski, że nie uważa dachu nad głową, nosił rewolwer dla ochrony 

ani dr. Piętaka ani dr. Dulęby za odpowiednich przed jakimś „tygrysemt - 
kandydatów na posłów do rady państwa ze Lwo
wa, bo nie godzą się na program „skoncentro 
waneju demokracyi. To też na prośbę — jak 
mówił — „kilkuset* wyborców daje głos dwom 
mężom, którzy znani są Lwowowi, ale postano­
wili jeszcze raz mu powiedzieć co mysią o spra­
wach publicznych, gdyż uważają takie powtó­
rzenie swych zasad za swoj obowiązek. Twier­
dził też p. Janowski, że zgromadzenia wyborców, 
na którem stawał dr. Dulęba, strzegły bagnety 
policyjne.

To samo twierdzili też i obaj mówcy kan­
dydaci, z których pierwszym był p. Romanowicz 
ten sam, którego na ostatnim lwowskim wiecu 
przemysłowców galicyjskich jakiś zaułkowy szewc 
zamianował marszałkiem krajowym przemysłow­
ców za wynalezienie najskuteczniej zego środka 
na podżwignięcie przemysłu w kraju. P. Roma­
nowicz mianowicie wówczas skonstatował, źe za­
lewa nas wiedeńska tandeta szewska Otóż naj­
lepsza —  mówił na to rada będzie: zawiązać 
spółkę szewców i eksportować nasze buty do 
Ode-sy.

Tym sposobem i my będziemy chodzili w 
kiepskich trzewikach i biedni Odessanie, a zara­
zem i żydki wiedeńskie będą miały spokojny do­
chód z nas i nam może zechcą jiłacić Odessanie. 
Podobnie epokowy wynalazek ekonomiczny zro­
bił p. Romanowicz i we wczorajszej swojej mo­
wie. Oto— mówił — w Niemczech od 189ź roku 
istnieje taki rodzaj spółek akcyjnych, który uła­
twia średnim kapitałom łączenie się do wspólnej 
produkcyi, a rząd wiedeński — o zgrozo — od 
dwóch lat już czyni studya nad tymi spółkami, 
studyuje i rozpatruje i na nic się zdecydować 
nie może, a tymczasem bez tak zbawiennego 
środka przemysł nasz upada i upada.

Podawszy w ten sposób drugie niezawodne 
lekarstwo na naszą biedę ekonomiczną, p. Roma- 
manowicz oświadczył, że w myśl „genialnego" 
Szczepanowskiego dąży całymi siłami do wiel­
kiego przemysłu w kraju, dziś po dwudziestu la­
tach pr cy na p"lu politycznem doszedł do prze 
konania, iż tak samo jak wówczas koniecznie po­
trzeba wołać, aby się dem okracja odrodziła, bo 
jest jakaś niemocna i nic jej nie pomogły dw u­
dziestoletnie wołania, wyliczył rozmaite potrzeby 
kraju, które wszystkie Koło Polskie oddawna 
już starą  się zaspokoić i w części je zaspo­
kaja, zapewnił, że dążeniem taić jego jak  i je-

Krzyż na uniwersytecie. Telegram budape 
szteński z 15 bm. donosi nam : Senat uniwersy 
tecki obradował tu nad żądaniem pewnej części 
młodzieży akademickiej, domagającej się umie­
szczenia krzyżów w auli i w salach wykłado­
wych uniwersytetu. Prawnicy i teologowie byli za 
tern, medycy i filozofowie przeciwko temu. Jeden 
z dzienników donosi, źe po gwałtownej dyskusyi 
uchwalił senat 5 głosami przeciw 3 krzyżów nie 
umieszczać.

Wybory do sejmu bukowińskiego- Z Czer- 
niowiec donosi nam telegram z 15 b. m : We 
wczorajszym wyborze uzupełniającym do sejmu 
z gm n wiejskich okręgu Śtanestie wybrany zo­
stał kandydat młodoruski Lewicki 73 głosami — 
ogółem oddano głosów 75.

Rada ministeryalna w sprawie ubezp eczeń. 
Wiedeński telefonemat z 15 bm donosi n am : 
Wczoraj ukonstytuowała się piąta sesya przy 
bocznej rady dla ubezpieczeń w ministerstwie 
spraw  wewnętrznych. Prezydent ministrów dr, 
Kórber wygłosił mowę, w którei wskazał na ko­
nieczność dalszego rozwoju ogólnego ubezpiecze­
nia i zaprowadzenia ubezpieczenia na starość 
i na wypadek niezdolności do pracy. Dr Kórber 
zaznaczył, że rząd przyszedł do przekonania, iż 
obok ofiar ponoszonych na ten cel przez samych 
interesowanych, także państwo musi przyjść 
w tej sprawie z m ateryalną pomocą.

Kwaterowe oficerskie. Wiedeński telefone­
m at z 15 bm. donosi nam : Dziennik rozporzą 
dzeń ogłasza w ostatnim numerze nową taryfę 
kwaterowego dla oficerów i innych gażystów, 
jakoteż podział gmin na 10 klas czynszowych. 
Nowa taryfa czynszowa ma moc obowiązującą 
do końca grudnia 1910 r.

Pomnik Goethego — jak  nam doniósł tele­
fonemat wiedeński z 15 bm. — został w sobotę 
odsłonięty w Wiedniu w obecności cesarza.

W odpowiedzi na przemówienie prezesa ko 
mitetu, który zajmował się wzniesieniem pomnika 

oethego, cesarz oświadczył, że chętnie przybył 
na uroczystość poświęconą czci poety, który przez 
dzieła swe stał się wspólną własnością wszyst­
kich wykształconych ludzi. Cesarz wyraził uzna 
nie tym wszystkim, którzy przyczynili się do 
wzniesienia pomnika

Francuskie ordery dla Austryakńw za sp-a- 
wy chińskie. Paryski telegram z 15 bm. donosi

nam : Austryacki radca legacyjny poselstwa pe-
k.ńskiego dr. Rosthorn i austrowęgierski poru­
cznik okrętowy W interhalder otrzymali krzyże 
oficerskie legii honorowej francuskiej, a żona 
Rusthorna, austro-węg. porucznik okrętowy Ko- 
arz i kilku austro-węg. kadetów okrętowycd o- 

trzymali krzyże rycerskie tejże legii.
Bilans wystawy paryskiej — jak  nam do­

nosi telegram z 15 bm. został utzędownie ogło­
szony w sobotę. W ydatki wyniosły 116 '/ ,  miliona 
franków, dochody 114 milionów 456 tysięcy fr. 
deficyt wynosi zatem 2 miliony 44 tysięcy 
franków

Antysemityzm berliński. Żydowski Berliner  
Tageblatt zamieścił niedawno w wieczornem wy­
daniu wiadomość, źe dyrektor berlińskiej policyi 
tajnej von Meerscheidl-Hullesem, skompromito­
wany w procesie żyda Sternberga, zastrzelił się. 
Choć wiadomość okazała się nieprawdziwą 
i wszystkie dzienniki poranne zamieściły zaraz 
zaprzeczenia, a nawet Berliner ocal Anztiger  
pisał, źe dyrektor von Meerscheidt-Hullcsem wy­
czytawszy tę wiadomość dostał nadzwyczaj sil­
nego ataku sercowego, to jednak B erliner Ta­
geblatt nie uznał za stosowne zamieścić odwo­
łania. Co prawda, jest to stara „zasada" wszy 
stkich dzienników żydowskich gonić za senzacyą, 
a  choć często senzacya okaże się zmyśloną, ni­
gdy nie zamieszczać sprostowań, chyba że grozi 
koza. To też berlińskie dzienniki antysemickie 
Staatsburger Z tg , i Dcut Tag. Ztg. coraz to 
większem cieszą się p wodzeniem Berlińczycy 
ostatecznie spostrzegli, że czytanie codziennie 
dzienników żydowskich dużo ma podobieństwa 
z piciem absenfu lub paleniem opium.

Amerykanki miewają cudaczne gusty. W 
tych dniach córka zaoceanowego bogacza w stą­
piła w związki małżeńskie z .. woźnicą omnibu­
sowym. Ekscentryczna panna lubiła konie. Ba 
wiąc w Londynie chodziła po stajniach i tam 
poznała swego ukochanego. Ojciec jej z początku 
sprzeciwiał się, ale nareszcie zezwolił. Pan mło­
dy otrzymał pieniądze na wyekwipowanie się 
i na przejazd do Nowego Jorku, dokąd podążył 
za swoją narzeczoną i wziął z nią ślub wobec 
najbliższej rodziny.

W  tych czasach również zawarte zostało 
małżeństwo pomiędzy zrujnowanym księciem 
Manchesteru a milionową panną Zimmermann. 
Młoda para połączyła się wbrew woli jej ojca; 
gdy przybyła do Nowego Jorku, w porcie cze­
kał na nią papa z dwoma detektywami, którzy 
odprowadzili ją  do pałacu p. Zimmermanna.

Młodzi byli pewni, że ojciec zechce ich roz­
łączyć. Cóż się jednak okazało? Oto papa Zimmer 
mann, pogodzony już z losem, przedsięwziął środki 
ostrożności, aby osłonić — swego zięcia, albo­
wiem otrzymywał listy anonimowe, grożące, źe 
książę będzie rozszarpany przez rywalów, któ 
rym sprzątnął z przed nosa bogatą „heritierkę." 
Przez cały czas pobytu młodej pary w New 
Yorku, pałac ojca był strzeżony przez polieyan 
tów, którzy towarzyszyli też im w drodze do Ka­
lifornii, gdzie państwo młodzi spędzą miesiące 
miodowe Amerykanie oburzeni są w ogóle na  
swoje rodaczki, które wolą „byle jakiego" Euro 
pejczyka od „solidnego*1 Yankesa. W ciągu osta 
tmego miesiąca, oprócz dwóch wymienionych 
powyżej, wyszły za mąz milionowa panna Adela 
Atler z Filadelfii za wicehrabiego de Bourcia, 
Francuza i miss Lilian Langham z Louisville za 
Austryaka, barona Sternberga.

Koszt wyboru prezydenta Stanów Zjedno 
czońych staje się, coraz większym. Czasy, w któ­
rych wybór ten kosztpwał tylko 5 ct na markę 
na list, którym donosił komitetowi wyborczemu, 
że wybór przyjmuje minęły już bezpowrotnie.
I Lincoln już nie żyje, którego wybpr kosztował 
75 dolarów.

W ielkie wydatki elekcyjne rozpoczynają się 
od kampanii Granta w r. 1872. W  r. 1878 przed­
stawiciele obu stronnictw wrogich wydali razem 
800.000 doi. W  r. 1890 przywódcy stronnictw 
wydali jąż 4 mil. doi. Zazwyczaj milionerzy ofia­
rowują znaczne sumy na poparcie wyboru swo­
ich kandydatów, resztę zbierają wśród ogółu tak
zw. „żebracy1*.

Najzręczniejszym z nich jest republikanin 
Jewell, który w r. 1896 w ciągu jednego dnia 
zebrał w Bostonie 175.000 doi W r. 1884 dwu­
nastu bogatych ludzi dostarczyło Clevelandowi 
środków wzniesienia się na krzesło prezydyalne. 
Kampania z 1888 r. kosztowała czterech demo­
kratów po 250 tys. dolarów, a  w dodatku piąty, 
senator Calvin Brice pokrył deficyt w sumie 
200.000 doi. Najwięcej dał na, kampanię w roku 
1896 Vanderbilt bo 850.000 doi. W tym roku 
republikanie ponieśli większy koszt od demokra­
tów. Najdrożej wynosi opłata mówców, którzy 
pobiejają po 75— 150 doi. tygodniowo, a takich 
mówców jest cały legion w każdem stronnictwie.

druga pracy Romana Dmowskiego pt. Wychodź- 
two i Osadnictwo. Praca ta omawia rozwój osa­
dnictwa europejskiego w koloniach zamorskich, 
oraz pogląd na europejską politykę kolonialną. 
Również pod prasą znajduje się powieść p. E- 
dw arda Paszkowskiego „Podniebie" do której te­
matu dostarczyło autorowi życie współczesnej in- 
teligiencyi polskiej. Wobec zupełnego wyczerpa­
nia pierwszego wydania powieści Maurycego Zy­
cha „Syzyfowe prace" w najbliższym czasie .uka­
że się drugie wydanie tej pięknej powieści u ta­
lentowanego autora.

Gwiazdkową wystawę szkiców otwarto w 
salach lwowskiej wystawy sztuk pięknych.

Nowością w wyrobach pościeli są kołdry 
puchowe wyrobu firmy Józef Schuster we Lw o­
wie ul. Kopernika 5 Kołdry owe odznaczają się 
nadzwyczajną lekkością i trwałością (w cenie 16, 
18 i 20 zł, sztuka) przytem są ciepłe i nader 
przyjemne w użyciu, to też powszechnie są zale­
cano dla osób starszych i osłabionych.

Kalendarz.
W niedzielę 16 grudnia Adelajdy. So-

fónia.
Wschód słońca 16 grudnia o godzinie 7 

min. 52, zachód o godz. 4 min. —.
W poniedziałek 17 grudnia Łazarza bisk. 

— Warw ary M
Wschód słońca 17 grudnia o godżinie 7 min. 

53, zachód o godz. 4 min.
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Na odbudowanie klasztoru w Częstochowie 
złożył w naszej adm inistracji JO. książę Jabło 
nowski z Bursztyna 20 koron.

Culosseum. Codziennie wielkie przedstawie­
nie. W niedzielę i święta dwa przedstawienia. 
Co piątku High-Life. Senzacyjny program, A laski 
tresowane lwy morskie, foki, mors. Trudy B  ie- 
gardy , zagadka. M arcatchani australska śpiewa­
czka barytonowa. T'Upa Wallenda, życie w o- 
bozie cygańskim, M arnilschew Zorelta, potpourri 
zoologiczne. La belle Sophia tancerka. Freres 
Sandaros ludzie krokodyle. Trupa Kounard, s ta ­
tuy marmurowe itd. Bdety wcześniej są do na­
bycia w biurze dzienników Plohna ul. Karola 
Ludwika 9.

Sztuki piękne.

żałobne nabożeństwo na in tencję śp. Leona 
i Jadwigi ks. Sapiehów odprawionem zostanie 
staraniem dyrekcji lwowskiego stowaizyszenia 
„Skała" w kościele Maryi Magdaleny w ponie­
działek 17 bm. o godż pół do 9 rano.

Z lwowskiego kasyna miejskiego We śro 
dę 19 bm. o godzinie 7 wieczorem odczyt dra 
Ludwika Finkla „Na przełomie dwóch wieków". 
Bilety wy łaje się od soboty 15 bm.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Nie­
dziela 16 grudnia: Szkoła realna (Kamienna 3) 
godz. 5 prot. M. L ty ń sk i: Grecya nowoczesna i 
jej zabytki starożytne. W rażenia z podróży nau­
kowej Szkoła im. św. Marcina (ul. św Marcina) 
godż 5 dr. Z. Pazdro: O rganizacja rzemiosł w
Polsce.

Poniedziałek 17 grudnia ; Szjcołą im. Staszi­
ca (Skarbkowska 45) godz. 7. Prof. dr. JŁ Twarr 
dowski: Filozofia grecka,

Wieczór hunwystyczny daje artysta teatru 
Skarbkowskiego p, Jędrzej Lelewicz, który wła­
śnie wrócił z artystycznego tournće po Galicyi 
do Lwowa, we wtorek 25 łjm, Ba dochód zakła­
dów brata Alberta Na program złożą się między 
innemi now ości: „Dyabeł w Galicyiu hr Starzeń- 
skiego i „Pielgrzym z Palestyny“ humoreska ze 
śpiewami.

Z ruchu księgarskiego. Dr. Piotr Chmielow­
ski przygotował obszerne siudyum o Henryku Sien­
kiewiczu, które niebawem pojawi się na półkach 
księgarskich w nakładzie lwowskiego „Towarzy­
stw a wydawniczego**. Towarzystwo to przygoto­
wuje prócz tego szereg nowości, między którymi 
będzie znajdująca się obecnie pod prasą część

Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
W niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 

po raz pierwszy „Czerwona toga" sztuka w 4 
aktach M. Brieux’a z panią Rotterową w roli 
Janiny.

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Za­
czarowane koło" baśń dramatyczna w 5 aktach 
Ł ucjana Rydla.

W poniedziałek „Nietoperz" opera komi­
czna w 3 aktach J. Straussa.

We wtorek po raz pierwszy „Hajduczek" 
komedya w 4 aktach z powieści Henryka Sien­
kiewicza „Pan Wołodyjowski" przerobił na scenę 
J. N. Popławski.

We środę „Nietoperz" opera komiczna w 3 
aktach J. Straussa.

Najbliższą nowością będzie „Tragedye du­
szy" dram at w 3 aktach Roberta Bracco, w prze­
kładzie Ł ucjana Rydla.

Przedstawienie „Zagłoba swatem" na ju ­
bileusz Henryka Sienkiewicza odłożono do sobo­
ty 22 bm. gdyż w tym dniu równocześnie wszy­
stkie polskie sceny obchodzą jubileusz Sienkier 
wicza wystawieniem tej komedyi.

O b c h ó d  S ie n & le w iG z o w s K i .
Wieczór uroczysty na  cześć Sienkiewicza w 

rocznicę 25-lecia jego działalności literackiej d a ­
ny był węzoraj staraniem  lwowskiego „związku 
naukowo-literackiego" w sali „Narodnego Domu", 
przepełnionej doborową publicznością. P. Adam 
Krechowiecki na wstępie we wzniosłych słowach 
przedstawił znaczenie działalności literackiej Sien­
kiewicza dla narodu polskiego, poczem panna 
Mary a Lanżanka rozp częła nader urozmaicony 
program odśpiewaniem kompozycyi Giordaniego 
z r. 1743 „Caro mio ben*. Ponieważ pani a Lan­
żanka przy wyrobionym snaku artystycznym, wię­
cej nacisk kładzie na deklamacyę w muzyce, dla­
tego pieśni w jej mterpretacyi nader pięknie 
brzmią i mogą dopiąć celu, przez kompozytora 
im wytkniętego. Za trafne odśpiewanie pieśni 
Griega, Liszniewskiego, Moniuszki, Niewiadom­
skiego i Żeleńskiego obdarzono śpiewaczkę tę 
rzęsistymi oklaskami i kwiatami i zmuszono do 
nadprogramowego odśpiewania kompozycyi Cha- 
minade. Podobnie rzęsistymi oklaskami i mnó­
stwem kwiatów obdarzono pannę Jokiszównę za 
odegranie pierwszej części koncertu (D-moll) Ru­
binsteina i aadprogramowego ntworu Griega 

Wiosna". Artyści dramatyczni teatru  naszego p. 
Michał Tarasiewicz i p. Gustaw Fiszer, pierwszy 
wzorowem odczytaniem „Bądź błogosławiona" 
drugi zabawnym monologiem „Sabałowa bajka* 
przyczynili się wielce do uświetnienia uroczyste­
go obchodu.

Najbardziej zajmującym dla muzyków był 
w wieczorze współudział orkiestry teatru miej­
skiego, za co należy się uznanie dyrektorowi p. 
Pawlikowskiemu, który bezinteresownie oddał 
całą orkiestrę na usługi komitetu urządzającego 
wczorajszy obchód. Prficź akompaniamentu ao 
koncertu fortepianowego, prkiestra ta  wykonała 
doskonale dramatyczną uwerturę Munchheimera 
(dyrygent p. Czelansky) i dwa sonety Moniuszki 
(dyrygent p. Elszyk). Prof. Wolfsthal owacyjnie 
powitany przez słuchaczów, zachwycał wszystkich 
pięknym i jędrnym tonem w „Nocturnie" Chopi­
na (w układzie Wiihelmiego) a  następnie subtel­
ną techniką i mistrzowstwem flażoletów w efe­
ktownym „Krakowiaku" Niewiadomskiego (układ 
Wolfsthala) i nadprogramowym „Mazurku" Za­
rzyckiego. (yl)

P. Krechowiecki, sam słynny powieściopi- 
sarz, mówił o Sienkiewiczu tak mniej w ięcej:
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Jeszcze nie przebrzmiało w duszach naszych 
echo głosu Henryka Sienkiewicza, gdy mówił 
nam o wielkopomnym cudzie Grunwaldzkiej wal­
ki. Głos ten był czystym dźwiękiem szczerego 
złota, wychodził z serca i myśli twórczej, więc 
do serc i umysłów wprost trafiał.

Dziś przypadło mi w udziale złożyć , hołd 
Sienkiewiczowi za to, że od ćwierć wieku pod­
nosi i krzepi serca narodu, że jest jego chlubą, 
że jaśnieje wśród brylantów tej korony, którą 
tysiącletnia kultura na czoło Polski włożyła.

Rozkoszą jest wielbić wielkiego hetmana 
temu, który jest towarzyszem w jego chorągwi; 
rozkoszą tern dziś większą, że mówię o nim do 
tych, którzy go zarówno wszyscy znają i kocha­
ją, że to jest tylko podział wzajemnych myśli i 
uczuć

1 byłoby nie tylko rozkosznem, ale i łat 
wem to zadanie, gdybym mógł znaleść słowo tak 
potężne, któreby zamknęło w sobie i zwarło 
wszystkie szczere a piękne zachwyty, jakie Sien­
kiewicz zbudził, wszystkie uczucia i myśli które 
on podniósł i uzacnił całą wdzięczność i miłość 
narodu za daną otuchę : za pokrzepienie serc 
bardziej jeszcze niż za przysporzoną sławę.

Z wierzeń, z tradycyi, z przeszłości prze 
sławnej a i z obecnych prądów i walk, nadziei 
i łez wziął Sienkiewicz skarby, ogrzał je wła- 
snem sercem, ożywił myślą twórczą, przetopił w 
duszy gorącej i hojną ręką rzucił je w tłum.

I oto stał się c u d .. Żywa stanęła przed 
nami przeszłość bohaterska w całym blasku swej 
świetności. Nie z cieniów, nie z błędów i występ­
ków, nie z pogromów i klęsk, nie z matactw-po­
litycznych i intryg składał Sienkiewicz swój 
obra lecz olśnił barwami tęczy wzniosłych po 
święceń i rycerskich cnót. Cienie, jeżeli są, to o 
tyle tylko, o ile wymagało tego artystyczne wy­
kończenie, o tyle tylko, aby tem lepiej uwidocz­
nić blaski.

Promieni potrzeba memu narodow i! — 
rzekł twórca. I oto ponad rycerzami, śpiącymi w 
chwale na pobojowisku, stała się ogromna 
światłość...

Z poczucia tej potrzeby narodowej powsta­
ła trylogia, powstali „K rzyżacy11 powstał i ten 
wielki hymn na cześć apostolskiej, katakumbo 
wej wiary „Quo Vadis“ — cały szereg książek 

pisanych w niemałym trudzie, dla ponrzepieman
serc

W niemałym trudzie — tak mówi sam twór 
ca. Lecz być że to może, aby geniusz przema­
wiał w utrudzeniu? U 'Sienkiewicza wszystko tak 
zdaje się łatwo, tak zdaje się jednym tchem mó­
wione, że trudu nie widać. A jednak łatwiej 
jest sztuczną formą pokryć czczość i jałowość 
myśli, niż myśl głęboką oddać prostem, a tak 
właściwem słowem, by do każdego umysłu tra ­
fiła: łatwiej 3ztucznem nagromadzeniem efektów 
wywołać przerażenie lub grozę, aniżeli w prze­
czulonej duszy współczesnej obudzić zachwyt, 
lub rzewne, spokojne uczucia. W wynalezieniu 
takiego słowa, w wydobyciu takich oddźwięków 
w ludzkiej duszy, jest trud godny geniuszu, ale 
trud nie mały, który nie na czole tylko, lecz w 
sercu żłobi brózdy, który myśl twórczą wciela w 
odtwarzaną postać aby żyła jej życiem, drgała 
jej uczuciem, wszystkie jej pragnienia w siebie 
chłonęła, aż dopóki nie zdobędzie owego właści 
wego a w prostocie swej potężnego słowa, dla 
Oddania tych uczuć i pragnień.

Niezbadane i tajemnicze są drogi, któremi 
dąży myśl twórcza. I nigdy nie będzie wiadomo 
jakim  ?ię dzieje sposobem, że jeden i ten sam 
fakt, który kronikarz sucho zanotował, a histo­
ryk późniejszy z innymi faktami powiązał i w ca- 
tości oświetlił krytycznie — że ten sam fakt w 
myśli twórczej poety staje się nagle całym dla 
siebie światem, pełnym życia i ruchu, pełnym 
barw i świateł i cieni. A myśl ta, dopóty w nie­
małym trudzie pracuje, dopóki nie pierzchną 
mgły. przesłaniające obraz przeszłości, dopóki z 
martwych płócien lub z kilku rysów kroniki, albo 
z niejasnych słów pleśnią okrytego pargaminu, 
Uie zejdą postacie żywe i wielkim głosem nie 
zaczną wołać w duszy twórcy : „Jesteśmy 1“ by 
potem z dzieł jego ku nam wołały: „Jesteśmy!*

Przez Sienkiewicza tak przemówiła do oas 
przeszłość. A w niej nietylko ujrzeliśmy w całej 
swej powadze majestat królewski, nietylko wiel­
kie znaczeniem i dostojeństwem, historyczne po­
stacie. nietylko W iśniowieckich czy Radziwiłłów, 
Czarnieckich czy Sobieskich nietylko tak stra­
sznych niszczycieli jak Chmielnicki — lecz cały 
szereg mniejszych, więc bliższych, a bardzo uko 
chanych, bo szczerych, prostych i jasnych.

Oto Skrzetuski, rycerz bez skazy, wzór Po­
laka. oto Kmicic i Zagłoba i Bogun i Podbipięta 
i Wołodyjowski i Ketling i Jurand i Zbyszko 
i ksiądz Kaleb - -  oto postacie niewieście: Oleń­
ka i Helena i Krzysia i Danuśka i Jagienka — 
oto oni wszyscy żywi i nam bliscy! To już nie­
tylko kość z kości naszych, to myśl naszej my­
śli, to tętno naszych serc!

Zbliżyły się do nas ich czyny, ich ideały, 
ich cnota, a nawet to, co w naturze ludzkiej 
jest tak Szczytnem, że ją  samą przewyższa, że 
jej wszystkim sprzeciwia się instynktom, że na­
wet instynkt samozachowawczy zwalcza i po­
gnębia, to co przekracza granice zwykłego po­
święcenia, zbliżyło się i stało się dla nas zrozu­
miałem — bohaterstw o..

Tu barw jaskrawych Sienkiewicz nie szczę­
d z i; jakby nieraz przemocą wmówić i przekonać 
nas chciał: Tak było, tak być musiało i tak być 
powinno!

Odwróćmy oczy od wielkich Sienkiewicza 
obrazów, a na chwilę skierujmy wzrok ku temu, 
który w myśli twórczej poety był protoplastą 
Skrzetuskićh.

To Zdanoborski, ubogi rycerzyk, który sam 
opowiada, jakp był vy tatarskiej niewoli. Opo­
wiada po prostu, niewyszukaną mową, a głosi 
dziwy. Wróg o ninp mówi: „Żelazna dusza jest 
w tym człowieku!11 — on zaś sam wśród katu­
szy słyszy g łos: „Gnij się z bolu, lecz się nie 
złam !-1 I czuje się być „krwawej ziemicy synem 
wiernym", czuje się być wobec pohańców przed­
stawicielem siły krzyża, posłem od Stanów rze- 
pzypospolitej pa mękę delegowanym”; on wie, 
że tylko jego „ciało jest w niewoli, i gdy krwią 
spływa, gdy pod nogami jego woiny rozpalają 
ogień, on wznosi głowę do góry i w stronę rze­
czy pospolitej zwrócony woła: „Widzisz, że ty 
panie i słyszysz!*

Ten rycerz niezłomny, ten więzień udręczo­
ny najsrożej, który jest apostołem cierpliwości i 
wiary wśyód swoich współtowarzyszów, który 
jest przedmiotem podziwu wrogów, a przed prze­
mocą za żadne skarby świata, twarzą paść nie 
pbce; który wśród najsroższych katuszy, ciałem 
pstępuje, nie duchem, - - ten wołający ku Ojczy­

źnie: „Widzisz — że ty mnie słyszysz ?“ — był­
by może nie do pojęcia w swej niezłomności, 
gdyby nie te pełne prostoty słowa, jakiem i Sien- 
k ewicz przez usta jego przemawia. Tak było, tak 
być musiało — i tak być powinno 1...

Zbliżyło się tedy do nas najszczytniejsze 
bohaterstwo i przeniknęło serca. Przemawia ono 
cu nam jeszcze potężniej z wielkich dziejowych 
obrazów.

A w tem znaczeniu stają się one nie tylko 
genialnem dziełem natchnionego artysty i pisarza 
ecz wielkim, niepożytym czynem. — Sienkiewicz, 

w najszlachetniejszem tego słowa znaczeniu, stał się 
popularyzatorem nie tylko samych faktów dzie­
jowych, lecz niezłomnej woli, rycerskich cnót i 
bohaterstwa ..

Takim jest pisarz historyczny. A jakimźe 
jest w swoich współczesnych obrazach? Prze- 
dewszystkiem pojmuje on naturę ludzką, duszę 
człowieka, głębiej i szerzej niż kto inny. Zno­
wu to wcielanie się zupełne w charaktery od­
twarzanych postaci, znowu ten sam wysoki 
artyzm, żyjący prostotą a znajdujący zawsze 
właściwe słowo, znowu to w niemałym tru­
dzie badanie tajników duszy. 1 dlatego to wszy­
stko tak nam zrozumiałe i jasne, a takie peł­
ne pogody i złotego humoru, takie chwytające 
za serce. Selim Mirza, Henryk, Nauczyciel ze 
swoim biednym Michasiem, Janko muzykant, 
Rzepowa, Hania, Bartek Zwycięzca i Połaniecki 
ze swą Marynią i Litka eteryczna i Anielka obok 
Płoszowskiego. przesuwają się w tej chwili przed 
oczyma naszemi, jak  żywe postacie.

Z wyjątkiem może jednego Płoszowskiego
— owego współczesnego Petroniusza - którego 
rozumna a przeżyta twarz wychyla się ku nam 
raczej jako przestroga, niż jako rzeczywisty nasz 
typ, jako skomplikowane zbiorowisko rysów, pod­
patrzonych w rozmaitych duszach, nie jako je ­
dnolity wizerunek polskiej duszy; wszystkie inne 
postacie, to znowu myśl myśli naszej, to odczute 
tętno naszych serc...

A jak głęboko odczute i jak  zawsze właści­
wem a prostem określone słowem, to znowu niech 
zaświadczy przykład z małego obrazu.

Skawiński na pytanie: zkąd jest?  odpowia­
d a : „Pniak jestem ... A na pytanie co robił do­
tąd? — odpowiedział: „Tułałem się“... I  dodaje: 
„teraz potrzebuję odpoczynku*...

Bo on ten Skawiński — zmordował się 
niemało w swem życiu! Oto krzyż z 30 roku. A 
ten drugi z wojny karlistowskiej; a ten trzeci, to 
legia francuska, a czwarty zdobył na Węgrzech. 
Potem walczył w Stanach Zjednoczonych; tam 
krzyżów nie dają... ale oto jest papier... vv ata­
ku na bagnety dwie chorągwie zdobył, przeszedł 
piechotą amerykańskie „pleny*, trzy lata służył 
na Wielorybniku... Nigdzie nie znalazł spokoju, 
bo to— „taki los*... i teraz latarnikiem być pra­
gnie.

Czy w tych niewielu słowach, czy w tym 
strudzonym Polaku, który tułał się. zdobywając 
obce krzyże, a nigdzie spokojności nie zaznał czy 
w tym latarniku, którego myśl jest zadumaniem, a 
udsza przepojona taką tęsknotą, że rozdziera się 
bólem na widok szarych ptaków, podobnych do 
wróbli i śniegu na górach, lub na dźwięk nuty, 
podobnej do słyszanej niegdyś,- czy w tym zmor­
dowanym, któremu zdaje się, że największem 
szczęściem jes t— nie tułać się,—czy nie widzimy 
wielkiego dramatu, który nam tak bardzo jest 
bliski? Czy to nie wymowna karta z ksiąg Piel- 
grzymstwa?

I słyszymy to krwawe pytanie, brzmiące 
nieustannie w duszy tułacza: „Czy pamiętasz?* 
Widzimy obrazy ukochanej a jedynej ziemi, prze­
suwające się przed oczyma latarnika, zgubionego 
tam na wieży, wśyód fal oceanu... I rozumiemy, 
dlaczego on i tam upyagnń nej spokojności nie 
znalazł; dlaczego porwał go znów wicher, by 
nim jak liśc em rzucać po lądach i po morzach, 
bo to „taki los!“ — I gdy ów latarnik znów je- 
dzie na statku w mglistą przestrzeń Oceanu, zda­
je się, że słychać ów głos beznadziejny pełen 
tęsknoty: „Jedźmy nikt nie w oła!,.,“

Ąle ów latarnik wśród tęsknoty swej stał
się mistykiem i zdawało mu się, że wszystko co 
go otacza, to „jakaś wielka jedność i jedna, 
ogromna, tajemnicza dusza; on zaś sam po­
grąża się w niej i cziye ową duszę, która żyje i
— koi się.“

Słusznie powiedział Szujski, że „stopień i 
m iara twórczego ducha narodu najwyraźniej ob­
jaw ia się w literaturze.* My zaś, bez tułaczego 
mistycyzmu, czujemy wszyscy w tej chwili, że 
oddając hołd Temu, który ten stopień i miarę, 
w ćwierćwiekowej pracy podniósł do szczytu — 
że nie my sami nadajemy mu ten hołd, że o ta ­
cza nas jakaś wielka jedność, ogromna dusza — 
dusza twórcza narodu.

Nie my sami oddajemy Mu dziś ho łd ! Roz­
brzmiewa w nas i pośród nas w tej chwili głos 
uroczysty, proporców szum i archanielskich skrzy­
deł szelest głos tych wszystkich, którzy prze­
szli w ziemskim żywocie, ale nieśmiertelni są ; 
którzy również w niemałym trudzie „śpiewali so­
bie a Murom11 — na chwałę narodu!

Wielki Jan  Kochanowski raduje się dziś, 
że nadszedł już ten wiek, w którym wedle je ­
go słów :

Wzbudził takiego ducha Bóg w pewnym czło-
[wieku,

Który wsze zacne sprawy swojem piórem
[złotem

Będzie chciał światu podać tak, iż nigdy
[potem

Imię Jego nie zgaśnie, ani uzna k o ń ca ..
A oto mistrz nad mistrze. którego pieśń 

uszła cało i coraz silniej w duszach naszych 
dźwięczy — oto Qn wyciąga dłonie i „kładzie je  
na gwiazdach jak  na szklanych harmoniki krę­
gach*... I zdaje się mówić do Sienkiewiczą:

Ty mocy swej nie wziąłeś z drzewa Edeń-
[skiego...

Nie z ksiąg, ani z opowiadań,
Ani z rozwiązania zadań,
Ani z czarodziejskich badań...
Tyś się twórcą urodził!...

narodu; tyś jako góra, z której rzeki i zdroje 
wytryskają. Podniósł cię Pan Bóg wysoko dla 
ludu, abyś mu sprawiedliwość i pokój, który od 
Boga bierzesz — dawał.*

T ak! — Otacza nas dziś wielka jedność i 
olbrzymia dusza Narodu, w której nasza pogrąża 
się i k o i.. I takie jest dziś „obcowanie świętych" 
— obcowanie dpchów twórczych na Henryka 
Sienkiewicza cześć I...

Sejm węgierski.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

Budapeszt, 15 grudnia.
Sejm węgierski uchwalił wczoraj prowizo- 

ryutn ustawy wojskowej, odrzuciwszy wprzód 
wniosek urządzenia samoistnej armii wę­
gierskiej.

W toku dyskusyi oświadczył prezes gabine­
tu Szell, że konstytucya w Austryi nie przestała 
istnieć a tylko działalność parlamentu częściowo 
ustała. Natychmiast po zebraniu się austryackiej 
rady państwa będzie jej przedłoźonem prowizo- 
ryum ustawy wojskowej, która albo w sposób 
parlamentarny, albo też w inny sposób konstytu­
cyjny będzie załatwioną. Węgrzy mogą spokojnie 
i cierpliwie czekać na sanaeyę stosunków polity­
cznych w Austryi, dopóki nie cierpią na tem in- 
teresa węgierskie.

Po przemowie prezydenta ministrów cofnął 
dep. Ugron swój wniosek, wzywający rząd, aby 
węgierscy oficerowie armii wspólnej tylko w okrę­
gach węgierskich byli stacyonowani oraz inne 
wnioski, mające na celu wyodrębnienie węgier­
skiej armii.

L o n d y n  15 grudnia. 
L ord  Kitchener telegrafuje z Preto- 

r y i : 2500 Boerów pod wodzą Delareya 
i Bayera zaatakowało wczoraj nad ranem 
na górze Magaliesberg wojsko angielskie, 
którem dowodził generał Clement. ólement 
cofnął się do Hekport, po bardzo zaciętej 
walce, Anglicy mieli 5 oficerów zabitych, 
o innych stratach b rak  wiadomości.

f . o n d y n  15 grudnia. 
Około 800 konnych żołnierzy odpły­

nie ztąd z początkiem stycznia do Afryki 
południowej. Z Malty ma tam także odejść 
około 400 ludzi.

Wedle doniesień „Evening Standard* 
zmusił generał Knox Deweta do bitwy, 
która się jeszcze u:e skończyła. Wielu 
Boerów dostało sie do niewoli.

I jM K ty n  15 grudnią. 
Depesza lorda K itchenera donosi 

z P retoryi 14 b m : Jenera ł Clement przy 
wiódł swe siły wojskowe bez oporu do 
Koinudouck, poniósł jednakże ciężkie s t r a ­
ty; 5 oficerów i 9 żołnierzy zabitych, 18 
oficerów i 555 żołnierzy brakuje, między 
nimi cztery kompanie fizylierów nortum- 
berlandzkich.

S  e  3 jocl 37".
(Tel. „Gaz. N ar.“)

Praga 15 grudnia.
W komisyi budżetowej sejmu czeskiego 

omawiano wczoraj sprawę subwencyi dla niemie­
ckiego teatru. Przewodniczący Fryderyk Schwar- 
zenberg złożył oświadczenie, że uchwała komisyi 
budżetowej, aby przyznać niemieckiemu teatrowi 
podwyższenie subwencyi w kwocie 87.000 koron 
nie może być zachwianą przez poprzednią uchwa­
łę wydziału krajowego i sejm ma tu rozstrzygnąć. 
Wydział uchwalił czteromiesięczne prowizoryum 
budżetowe, wedle którego podatki kraj jwe pobie­
rane będą w dotychczasowej wysokości Wydział 
uchwalił także zaciągnąć pożyczkę krajową w su 
mie 8,000.000 koron, a to dla wzmocnienia stanu 
kasy wydziału krajowego.

Wiedeń 15 grudnia. 
Sejm dolno austryacki uchwalił półroczne 

prowizoryum budżetowe. Następne posiedzenie 
we wtorek.

Budapeszt 15 grudnia. 
Na porządku dziennym dzisiejszego posie 

dzenia sejmu węgierskiego postawione było 3 
czytanie ustawy wojskowej. Poseł Ratkay zażą 
dał wyliczenia członków izby. Prezydent uczynił 
temu zadość; przyczem stwierdzono brak kom 
pietą izby i posiedzenie zawieszono.

Telegramy i telefonematy.
Konstantynopol 15 grudnia.

P o rta  wezwała powtórnie swych po­
słów zagianicznych dworów, aby dokła­
dnie śledzili kroków komisarza Krety ks. 
Jerzego greckiego u mocarstw. O ile do 
tychczas słychać ks Jerzy nie znalazł u 
żadnego z mocarstw poparcia dla swych 
planów. W szczególności ani Rosya, ani 
Anglia, ani F rancya nie zachęcały go do 
przeprowadzenia planów, zmierzających do 
oderwania Krety od Turcyi a przyłączenia 
do Grecyi

t l n d r j  t  15 grudnia.
Aresztowano tu redaktora  dziennika 

„P aA “. D zienn ik i zapowia iają burzliwą 
dyskusyę z tego powodu na dzisiejszem 
posiedzeniu kortezów,

W  Chinach.
(Tel. „Gaz. Nar.*)

P e k m i 15 grudnia. 
Lihunczang i ks. Czing donieśli po­

słom urzędowo, że otrzymali już doku* 
merita, uprawniające ich do rokowań w 
imieniu Chin.

NL»wy J o r k  15 grudnia. 
W edług doniesień „H erolda11 z W a­

szyngtonu zgodził sie Hav na propozycję  
Angiii, żeby Chińczycy przed rozpoczęciem 
ostatecznych rokowań musieli oświadczyć, 
że przedłożone im warunki przyjmują 

L o n d y n  15 grudnia.
Na wniesioną w izbie niższej interpe­

lac ję  co do załatwienia kwestyi chińskiej, 
odpowiedział Balfour, że rokowania dotar­
ły już do tego punktu, iż można się spo­
dziewać zgody wszystkich m ocarstw. 0 
powrocie cesarza i cesarzowej wdowv cło 
Pekinu nie rua rząd żadnej wiadomości 

L o n d y n  15 grudnia.
„Times* donosi z Tokio, że rząd i na 

ród japoński pragną szczerze zawarcia po 
koju z Ohmami i u trzym ania całości pań­
stwa chińskiego. Najlepszym tego dowo­
dem jest to. iż J a p o n ia . przystąpiła bez 
żadnych zastrzeżeń do angielsko niemie­
ckiej umowy.

Z rynków towarowych.
LWÓW dnia 15 grudnia. (P rzedrą* % urzędo­

wej Gazety L w o w s k ie j) : Pszenica gotowa 14/80 
do 15‘—, pszenica gotowa nowa 14*20 do 14*60
żyto gotowe 12*50 do 13*— , żyto gotowe na te r ­
miny 12*40 do 13* owies obroczny gotowy 12*20 
do 12*90, owies na terminy 11*50 do 12* , ję ­
czmień pastewny 10 — do 11*— , jęczmień brow. 
12*50 do 13*40, groch do gotowania 14*50 do 
24*— , wyka — *—, do — *—, nasienie lniane — *-^
do —*—, nasienie konopne —*— , bób — •__ do
— *-■ bobik 11*60 do 12*40, hreczka — *— dc
— * — , koniczyna czerwona galicyjska 110*  do
1 3 0 —, biała 70*— do 120*— .tym otka  38*—  do 
48* -, szwedzka — *— do - *—, kukurudza stara* 
—* —■ do —*— , nowa —*— do —*— , chmiel sta­
ry —*—  do —*— , nowy za 65 kilo —*•— do 
— * —, rzepak 26*50 do 27*— , groch pastewny 
1 2 * -  do 1 3 * - .

Spirytus loco za 50 litr. fcotowy 35*50 do 
6‘— na terminy 32 50 do 3 3 '— , warranty -- *--

— Wiedeń d. 15 grudnia. Gnkier (spokojnie) 
24*45 do —* —, Nafta galicyjsea 39*35 do 41*35, 
Spirytus 42*— do —*—.

Wiedeń dnia 15 grudnia.
Kurs w koronach i po 50 klgr.

Notowano pszenicę na wiosnę 7*66 do 7 67, 
żyto na wiosnę 7*57 do 7*58, kukurudza na listopad 
0*— do 0* — , na maj-czerw. 5*12 do 5* 13, Owies 
na wiosnę 5*88 do 5*89, rzepak ua styczeń-luty 
0*— do 0*—, sierpień-wrzesień 0*— do 0" — , olej 
rzepakowy na styczeń-kwiecień 0*— do 0’—.

Usposobienie spokojne.
Stan powietrza: mgła.
Budapeszt dnia 15 grudnia.

K ursa w koronach i po 50 k lg i.
Notowano pszenicę ua kwiecień 7 35 do 7*36, 

na październik 7*52 do 7*53, żyto na kwiecień '7*15 
do 7*16, owies na kwieć 5*59 do 5 61, kukilrudza 
na maj 4*81 do 4*82. 1.

Oferty na pszenicę mierne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie słabe.
Stan powietrza: piękna.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzu.

Kraków a. 14 grudnia. 
Usposobienie handlu zbożowego nie uległo 

w ostatnich dniach prawie żadnej zmianie, a na 
targu tutejszym dzisiaj obroty były ograniczone, 
lecz dotychczasowe ceny utrzymały się. ’

Płacono : pszenicę białą od 8*10 do 8*46 k 
nową — *— do — *— kor. pszenicę czerwoną-łK*?^ 
do 8*35 ker. pszenicę żółtą 8*— dc 8*35 kar. 
żyto /*— do 7*30k.żyto nowe —*— d o —*— k, 
jęczmień browarny 6*50 do 7*25 kor. na kaszę 
6*— do 6'30 kor. owies 6*50 do 6*75 kor. 
rzepak — — do — *-- kor. konićz czerwony 
—*— do —* kor. konicz biały — ‘— do — *—
kor. kukurydza -  *— do *— kor. — wszystko' 
za 50 kilogramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu

Nadesłane.
Za tę rubrykę Redakcya nie odpswiada.

I brzmią dalej potężnie głoay i Juliusza i 
Zygmunta — brzmi cały chór głosów „dźwiękiem 
dźwięczniejszym, niż dźwięk ssap przez uszy*... 
1 płynie duch od stepu i śpjewa gęśl Bojanowa 
w cześć Tego, który sprawił, że oto nadszedł 
„dzień zapału i łzy czucia znowu płyną*...

Ąż stała się wielka cisza, pełna czcj. — Al­
bowiem mówi ten, który najpierwszym był pro­
rokiem i nauczycielem narodu — mówi S k arg a : 

„Tyś miłosierdziem i staraniem  nędzę lpdźr 
ką odgonił... więc wszystkiej tej Korony, to jest 
ludzi i dąsz — ile jest w Polszczę, w Litwie, 
w Rusi, w Prusiecb, w Żiouclzi, w Inflantach-— 

oczy się do ciebie zwracają, Tyś rqzum i głową

Kruger w Holandyi.
(Tel. „Gaz. Nar.*)

Hrtię** 15 grudnia.
Królowa Wilhfltfńna zaprosiła wczo 

raj prez. Krilgera ną obiad w kółku ro- 
dzinnem. Centralny komitet niderlandzkiej 
Ligi pokojowej wystosował do królowej 
adres z prośbą o podjęci przez rząd  ni 
derlandzki in icjatyw y, aby mocarstwa — 
zgodnie z uchwałami konferencji pokojo­
wej w Hadze interweniowały na rzecz za­
kończenia wojny w południowej Afryce.

Anglia i Transvaal.
Tel. „Gaz. Nar.**)

L o n d y n  15 grudnia. 
Podług telegramów lorda Kitchenera 

z Pretoryi Boerzy 13 bm ..takowali miej­
scowości Liehtenburg, Bethleem, Yreede i 
Yryheid, jednakże bez powodzenia. Jene 
rał Boerów Lem m er został koło Lichten- 
burga zabity.

L o p r e n a o  M a r q q e e  15 grudnia 
S y tu a c ja  w Komatiport jest poważna, 

Boerzy w sile 1500 ludzi ?najdqją się w 
bliskości i należy oczekiwać ataku z ich 
strony na Komatiport. Konnica] angielska 
w yruszyła  do Sabiel. Wszystkim oddzia­
łom wojsk kazano być w pogotowiu.

Wiadomości g ełdo^e.
I.*r6w , d n i a  15 G rudnia 1900.

A k c je  za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 
po 200 zł. m. k. 424*— do 430* —. Kolei Lwow- 
sko-Czern.-Jaskiej po 200 zł. w. a. 531*— 541 — 
Bauku hipoteezu. po 200 zł. w. a. 630*— do 650. — 
Akcye garbarni rzeszowskiej po 200 zł. — •—
1 5 0  z ł.

L b ty  zan aw n e  na 100 zł.: Banku hipot. gal 
4%  koronowe 90 .— do 90*70. 5 %  z 10%  nrem, 
109*30 do 110*— . 4 l/,°/0 los w 50 latach 98*30 
do 99* — . Banku krajowego 4 1,  % los. w 51 Utoch 
98*50 do 99*20. Banku krajowego 4%  los. w 57 
latach 92*—  do 92*70. Towurz. kredyt, gal. ziern. 
4 °/0 (I. emisya) 92*50 do 93 20. 4%  los. w 41 
latach 93*20 do 93*90. 4%  los. w 56 latach 91*20 
do 91*90

O bL gi za 100 zł. Gali funduszu j.ropiua- 
neg^ 4°/0. 95*70 do 96*40. ' owińskiego fun­
duszu propinacyjuego 5%  100 50 u —*— Kom, 
ban. kraj. 5°/( w. a. TI. em. 100*50 do 101*20 
Pożyczka krajowa 6%  w. a. 102*— do — *—, 
4 li i 0l0 98*50 do 99*20. 4 °/0 obligacye kolejowe 
Banku krajowego 92*— do 92*70 za 100 nom.

L osy. Losy miasta Krakowa 77*50 do 79 50 
Losy miasta Stanisławowa 145*— do —

M onety. D ukat cesarski 11*30 dc 11*50 Na- 
leondor od 19*10 do 19*40 Półimperyał —•— do
— .R ubel rosyjski srebrny 2*53*— do 2*57* — .R u ­
bel rosyjski papierowy 2*53.50 do 2.55*70 100 marek 
niemieckich 117*40 do 118* — .

Wiedeń d. 15 grudnia. (Telegram G azety N a­
rodowej). Zamknięcie giełdy od godz. 2 minut 
30 po południu. Akcye austr. zakł. kredyt. t>75*—, 
węg. zakładu kredyt. 680* , Anglooanku 271* — ,
Unionbanku 548*—  Banku dla krajów koronny h 
407 50, Bankvereiun 464 50, Bodeucreditu 8 8 5 '—, 
Gal. Bankn bipot. *— , kolei państwow. 666 — ,
kolei południowej 111*—, tramwaju A. 252* — , B. 
245*— , kolei JElbethal 470*—, kolei północne] 
61*90, kolei czerniowieckiej — *— , alpiny 443*50, 
Rima Muranyu 491' , pragskiego t.owarz. żel!
1 7 1 0 , fabryki broni — * — , tureckie lytoniowe
295*—, oblig. węg. indemniz. 91*40, reurH majowa 
98*35, austr. renta koronowa 98 35, węg. reut.s 
koronowa 92*10, 56 let. listy  tow. kredyt, ziemsk 
91*40, 4-procent. listy banku krajów. 92*—, 4 ’ , .  
procent, listy banku krajów. 98*50, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89.50, 47,-procent. listy bankn 
hipotecznego 98*50, 5-procent. listy banku hipot. 
109*50. 4-procent. galic. obligac. propinac. 95*85, 
4-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92*35, 
4-procent. pożyczka m. Lwowa 88' —, losy tureckie 
107* — , marki 117*60. ruble 254 50.

— Berlin d. 15 grtiduia. Zamknięcie giełdy 
Banknoty austryackie 84 90 (podług obliczenia pro­
centowego). Spirytus 44 90, Austryackie kredyty
— , Disc. Commaudit —■—.

— Paryż d. 15 grudnia. Giełda wieczorna. Trz,\ - 
procentowa renta 102*— . Mąka 26*10

— Frankfurt d. 15 grudniaa. Giełda wieczorna 
Austryackie kredyty 211*60, Kolej państwowa 
— , Alpiny — *— Disconto 177*90, Laura 
202*50.

Dr. Bronisław Błażejowski
adwokat we Lwowie

przeniósł kancelaryę pod 1.3 Łyczakowska.

Specyalista w chorobach ocznych

3 D x - .  J L łO o j z l  0 - x “i a * c L @ x
b. el. asystent, pierwszy operalór i demonstrator 
na klinice ocznej radcy dworu prof. Fuchsa we 
Wiedniu ordynuje obecnie przy ul. Krakowskiej ,26

r
P ierw sz i w Austryi ręczna szwedzka le­

cznica (gimnastyka bierna i odporna m asaż i 
elektryka)

D r a .  J ó z e f a  D u k i e t a
w skrzywieniach, wątłej budowie, reumettjtnnie, 
nerwobólach (ischias), porażeniach," niegzynności 
kiszek, upartej błędnicy, zbytniej. otyłości, osła­
bieniu, niektórych chorobach kobiecych w  
ciep len iach  serca 1 tę tn ic  i i. d P ro sp ek ta  na 

żądanie. — Lwów, Słowackiego 16.

Daleko mni ej  *ezużyteczuv<*h cacek ku­
powano y d icclo iu  ua gw iazdkę, gdyby ze­
chcieli rodzice przeczytać bardzo ciekawy i bo­
gato ilustrowany cennik sławnych Richtera1 ko­
twicznych skrzynek budowlanych. Zawarte w nim 
listy zadowolonych rodziców i poważnych uczo­
nych potwierdzają jednomyślnie, że nig^ma 'ep- 
s /e j  1 i ; wa s z e j  zabawki od kotw iarffeh  skrzy­
nek budowlanych; sławny pedągSg Jtewajcarski 
mówi o nich d o s ło w n ie : „zastępują qfeły skład
zabawek“ i kończy tem i słowy : „w Każdy dom 
szczęśliwych rodziców wprowadzić je potrzeba !a 
Sądzimy, że warto kartą korespondencyjną zażą­
dać od firmy F. Ad. Richter & Gie. w Wiedpiu, 
I. Operngasse 16, n >wego ilustrowanego cennika. 
Ponieważ najnowsze wydanie zaw iera dotyądny 
opis nowego bardzo k o rzy śtfie śo  systemu do­
pełnień, przeto powinóiby wszyscy ci, "którzy już 
skrzynki budowlane posiadają, w celu sprowa­
dzenia tego cennika, napisać czemprędzej kartę 
pocztową.

I

S A  P O M E N T H O  Ł
(M&śó Sapom entholowa)

nacieranie ból uśm ierzające w yrobu E U ­
G EN IU SZA  JnATULI ap tek a rza  w RA­

DOMYŚLU koło TARNOW A. 
D ostać móźoa w każdej w iększej ap ­

tece po cenie * słoik próbny 1 K oi 40 hal, 
ełoik duży 5 Kor.

Celem ochrony przed naśladow niot- 
wami, prosię żądać w yraźnie: . §apomon- 
tho|u wyrobu Eugeniusza Matu|i * I

TOALETOWA G L Y C E R Y N U
p o l e c a

WOLF CZOPP, Żółkiewska 2 .



GAZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 16 Gtrndnia 1900. Nr. 347.
poleca nowo otworzony Magazyn specyalnych nowości 

galanteryjnychTkacz, Lwów, ul. Hetmańska L 10.

najtańsze i Baj piękniejsze wspaniałe 
łtr-wane pismo dla kobiet, zawierające 
wielkie tablice krojów , w ykonae pr/ez 
i- akoiuity- b krawców paryskich, oraz do- 
katkl pewleściewe I nutewe, kosztują 
dwartalnie tylko 90 ot., (1 kor. 80 hal.) 
rocznie 3 zł. 6 ot. Obecnie drukują „Mo­
dy paryikie“ przystępnie bardzo ułożoną 
Naukę kroju sukien i bielizny. Preuu 
meratę uadsyłaó należy do Administraeyi 
„Mód paryikich“ Lwów, uliea Akade 
mk-ka nr. 10. 6890

Numeri okazowe na żądanie wysyła 
się gratis.

Korzystno

zne zatrudnienie
znajdą odp twiedni panowie

„Osterr. • Ungar. - MERCDR Bnilapeszt
Anurassystrasse 83. 6991

D l  « i  lim
po ). at, od wyrazu.

M- SZYNKI amerykańskie do siekanin 
mięsa po złr. 8"—, — S ita n iosłam  

poczwórne a ■ p zeeierania mięsa po i — 
1‘BO i l -60 złr p le a Piotr Lhrząstowski 
handel żelazny we I wowie, > la.- Kapitul­
ny (n prze iw katedry). F ilia : Tarno­
pol plac Sobieskiego

KA M E R D lN E It (strzelec fachowy) żo- 
żonaty, bezdzietny, chlubne swiadec- 

twą, szuka na ordynaryę lub tylko żonie 
Łaskawe zgłoszenia

-  ' - 347

iwi{} ntuiA u» uiujr n»ry iuw ł

fomieszkanie i opał. Łaskawe 
amerdyner. Lwów, Polna lz.

Ł y ż w y  p.„
Hal'fax dobre . . . .  złr. 1-20 
Hallfax ze stalowymi nożami . „ l ’7ol
Hali x  nil lowane, wąskie noże „ 3-—
H llfax nikl. szorokie noże . . „ 5.—
Hallfax damskie nieniklowane n 1 30
Halifax damskie niklowane . „ 2-50
Hallfax systemu Jackson Heines „ 5 50
Uerkur stalowe . „ 2 60
Merkur nikl. szerokie noże . . „ 5'—
Nurmis niklowane szerokie noże „ 5 '0
Jaoksoi H In08 niklowane . . „ 5.50
Janksoi Hein^s niklowane, bar­

dzo wklęsłe noże „ 6-75
Rzemyki p a r a .............................. et. 30

poleca

Piotr Chrząstowski
handel że lazn y

we Lwowie plac Kapitulny 1.1
(naprzeciw katedry).

Filia; Tarnopol plac Sobieskiego.

rttH H E ‘1 SKIjEGO 4. Zaraś do wynejęeia 
U  6 pokoi z wielkiemi wygędami.

"7 fl r* f i# *  |A |yaiezrów nanej do- 
/ U  U l*  kilo ‘• “ I ł  I  broci aronuty-

Leonarda Soleckiegc
Utor*go 2 — Filia, ulicą Zielo-

eznej, do
Jedyne tnto
Lwów, Batorego 
na I. 4 — 5-kilowe woreczki franco wy 

syłam do wszystkich miejscowości.

V o «  ość! k o łd ry  puchowe I — 
i u nadzwyczajni. trwałe lekkie 

i c epłe, zalecane dla chorych lub osób 
starszych, sztok 16, >8 : 20 zł. Kołdiy 
na wąłnie owczej lub b*wełu < począwszy 
od 4 zł. — M aterace włosienne począw­
szy od 14 zł. za trzy poduszki poleca 
Sueeyalua pracowali kołder i materaców 
JOZEF SCHUSTKB, Lwów K opernik* 5
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Świeży transport znakomitej

Herbaty chińskiej
otrzymał i poleca

F r y d e r y k  S z n b n t h  i  S k a
Lwów, Rynek 1. 45.

UWAGA. Z  powodu naśladowania opako­
wań moich herbat, zarejestrowałem 
markę ochronną i takowe tylko z tym 
znaniem nadal sprzedawać będę.

Proszę żądać Herbatę Z Chińczykiem

100—300 złr.
miesięcznie mogą osoby każdego sta­
nu i w każdej miejscowości pewnie 
i rzetelnie bez kapitału i ryzyka za 
r.ihió, sprzedając pewne dozwolone 

papiery państwowe i losy.
1 Zgłoszenia do LUDWIG )STEIt- 

|Q KE1CHER VIII Deutschegasse 8 Bu- 
dąiifst.

y  a rząd  gv«pe4»i«U  w Odnowie potrze 
l i  bąje ząraz h on tio lo ra  w sile wieku 
energietnego z taktem, posiadająceg ■ dłuż­
szą praktykę gospodarczą, obeznanego 
z ehowem' iawe ta za, prowadzeniem ra 
ohanków fol aneznyeh i koresy7ndeucyi 
z władzami jako przełożony obszaru dwor­
skiego. -  Zgłoszenia tylso pisemne wraz 
•  odpisom świaaect przesyłać należy do 
sarządn gospodarskiego w Odnowie o. p. 
Kn ików. Podania nieuwzględnione pozo­
staną, btti odpowiedzi.

C. k . k ap itan  w p e n s y i, silny , 
zdrów, od la t 5 zarządca jednego  
s w iększych m ajątków , ukońozył 
w y ż n ą  szkolę gospodarską w W ie 
d n ia , obznajom iony prtkiyczD ie i te- 
o i«ty«uue- w e w szystk ich  gałęziach, 
gospodarstw a , życzy subic zmienić 
doóąkęaąpeprft; UMYjące* — Ł aek^w e 
ogłoszenia npraszt pod adresem  :

btefari Walter
w Sadagorze (Bukowina).

S t a l l t e K e M
f . T a n o w ą  u .  Boiana 1 .6

p rzy jm iije  j ł» m ó w i« n ia  n a  dosUtWę

węgla kamiennego
z kopalń Szląska pruskiego i krajo­
wych, dla gorzelń, browarów i in­
ny eh fabryk pod warunkami naj­

przystępniejszemu

N i e  m a *  w i ę c e j  

pvs«|Hihllfly.
9000 marek njurroly temu, kto 
przy użyciu moich bandaży bez 
sprężyn  n e zo(tania zupełnie wy­
leczony'. Trzeba się wystrzegać przed 

naśladownictwem.
No zapytanie brozzuiy darmo i franco 

przez
P h o r n M e e n t l a c b e  H u r r a  a
VAI.KEVBUKG (L), Holland Nr. 444 
Za gronicę listy 26 h. Karty kor. 11 hi.

Paougi ułaska­
wione

mówiące- H arecń 
sk ie  kanarki w
dz eń i przy świe'le 
śpiewające 5—10 zł. 
P ta k i przeróżne. 
Najwięk-zy wybór| 
n ezwykłyo.h Małp 
1 2 -1 5  zł. Rybki 
do akwar um. Psy 
puchacze. Amato­
rzy zwierząt zn jdą 
tu największy wy­
bór i po najtańszycd 

oenacb 
Sprzedaż zw ierząt 

l>. FIN D EI8, Wien I., Wollzeile 25 Ń. 
Pr m 48 złot. i srebremi medalami Roz- 
seła takie przy najwiętszem /iuinh. pod 

gwarancją do każdej miejscowości.
N. 2|12. Cenni* 20 h.

Niezrównanej dobroci

do szycia 

i haftu
Z I N U G R A

Nożne od 27 do 65 z łr .
Ręczne od 25 do 48 z łr . 

Warunki spłaty przystępne. Gotówką 10 
iiroce d taniej. — Nauka szycia i haftu 
bezpłatna. — Cenniki na żądanie gratis

JA N  L A C R U K
mechanik — Lwów, H alieka 9.

c o x < v m W A v \ i
L H H O S C H E G

C1KJUDWDBNI DOSTAWCY 

G G S T I N G  -  < 3 b 4Z.

MEIDINGEROWSKIE PIECE HEIMA
przez wynalazcę prof. d ra  MEIDINGERA w yłącznie upoważniona fabryka

H , H E I M ,  c. i k. nadworny dostawca
w W ie d n ia  —  D óbltn ff, w Wiedniu, i., Kohlmarkt 7, 

w Budapeszcie, Thonethof — w Pradze, Hybernergasse 7.
Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 

ozona na wszystkich wystawach.

i m o i t
io utrzymywania ognia

piece eo utrzymywania c i i ł e p  opia,
o takiej temperaturze jakiej potrzeba i do 

wentylowania.
Dis mieszkań, szkół, biur itd. całkiem skromne i gustowne. Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu Węglami kamiennemi.
O palanie k ilk a  pokoi ty lko  Jednym  piecem .

Ostrz*gamy przed naśLdowauiami 
powołując się na nasz znak ochron­
ny lany w krndku drzwi od pieca.

M E l D I N G E R O F t N
H . H E

Marka ochronna: K o tw ica

LIHIMENT. CAPS. COMP.
2 RICHTERA aplstl w PRADZE,

uznane ogólnie jako najdoskonal­
sze bóle uśmierzające nacieranie, 
jest w wszystkich aptekach po 
cenie 80 szeL, Kr. 1.40 i po 2 Kr. 
do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie ulu­
bionego środka domowego należy 

t  przyjmować tylko oryginalne bu­
telki w pudełkach z naszą mar­
ką ochronną „kotwicą11 z apteki 
Richtera, wtenczas można być 
pewnym, ie  się otrzymało prepa­
rat oryginalny.

A pteka Richtera pod 
„złotym lwem"

w  P r a d z e , I .  u lica ElfbietyS.

Przez sprzedaż pra­
wnie ustanowio­

nych
O rygiuaiuycb  

lo só w  
na raty może 

sobie ka-
cznie 
■200 do 
400 kor.

Zgłosze­
nia do mojej 
firmy istnieją 
cej od 1866 

Wechselhans
H. KUCHS 

— Buihpest IV. 
Kecskemetergasse

żdy łatwo 
zarobić 

miesię-

Urzadzenie parowe
składającej się z jednej maszyny parowe, 
o sile 100 koni, ze stawidłem dolmanów 
sbiem i z kołem o siedinin rowkach, z wy 
bornym ko łem parowym na 100 metr. 
kwadratowyob, powierz hni opał., badane 
pod napiciem  6 atmosfer, jes natycb- 
mias za b-zcen do spued nia. Odstępuje 
się również każdą c ęść osobno- Zlec nia 
>od adresem f Giinsti^er Uelegenheitskaus 
L Aubiecht, Praga, Spinka. ~ 6984

damskie, oryginalny krój „Ger- 
zona“ idealna forma wełniane 
6'60, jedwabne 12‘— złr. kolo­
ry najmodniejsze, wybór ol­

brzymi.

Górski i Szydłowski
L ió *  plac Maryacu 1 8

róg Hetina s iej 6^81

G N. 16|12.

Kto chce mieJ swoje obu- 
wie zpi^tnym i trwelym 
połyskiem, niech kupuje 

tylko

Fernolendfa
czernidło dobuwia
a dla obuwia jasne­

go ty lk o

Fernolendfa  
Crem barwy 

skórzanej.
Wszędzie do sobycia

O. k. |f j | nprz  
Fabryka /ałoż 1832 

Skład fabryczuy:
Wiederi, I,, Schuierstrasse 21.

Rozsyłkę moich 
harceńskioh ka 
narków < 1900 
jnż Tospootąłem

Kanarki
z H arcu

niezmordowane 
śpiewaki dzien­
ne i wieozo.ne, 
■rhdaTzone prze 
śli -zn,-m głosem, 

ozy io ciągłym 
czy trylem, wiernie naśladującym głos pi­
sze, a łk i, fletu, skowronka itd. Wysyłam 
z gwarancyą dostawienia żywych do miej­
sca przeznaczenia. Daję kapującemu 3 dni 
do wypróbowania ptaka, a pieniądze przyj- 
mnję za zaliczką poczt. Za kauaika I. kl. 
tądam f złr., II. klasy 6 złr.. III. klasy 
i  złr. Ponieważ nie ponosimy żadnych 
ko.iitów, mogę więc przy rocznej sprzeda- 
>v 40 do 50.000 -ztuk, zadowolić się ma- 
tym zyskiem od sztuki. Kanarki moie zy 
*kałv 7U złotych i srebrnych medali państ 
od krajowych rad rolniczych , oraz dyplo 
my honorowe i pierwsze nagrody.

Hodewła szlaohełnyoh trylerów z Haroa
Fryderyk Sauer w Graslirz.

H E I M A  P I E J E  „ H E S T I A 1
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

H e i m a  Kominy 4p ogni trwałych dymoiercze
buminy zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3854
K a l o r y f e r y  I C e n t r a l n e  o p a l a n i a

trawiące dym. | wszelkich system ów.
S u a z a r n ie  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

P rospekt*  1 eenolki darm o i opłatnie. G. N. 2|12.

H l c l i t « * i * i (

totwiczne skrzynki Mflowlane
są dla dzieci najm ilszą I najlepszą zabaw ką, jaką 
im wogóle podarować można.

Richtera kotwiczne skrzynki bu­
dowlane mogą być każdego czasu p rzez 
skrzynki dopełul-ijące s tematy znie 
powiększane przez co zyskują podwój­
nie na wartości. R cht«ra k twiozne 
skrzynki budowlane są po cenie 0'75 
l 1/:, 3, 3‘/j, 4‘/i, 6—10 keron i wyżej
we « szyetkteh lepszych sk ładach  z 
zabawkam i do nabycia; należy je 
dntkże uważać na markę kotwicę i nie 
przyjmować żadnych skrz nek budo­
wlanych bez k-itwloy, k tć re  jako na 
śladownlntwo, są niepraw dziw e.

Nowość! Riohte-a gry w cierpli 
wość : Wszystkie dziewięć, Zimna krew, 
Sfinks. Djabełek, Uśmierzyciel, Pi»rn 
nochroa td. cena 70 szelągów. P ra­
wdziwe tylko z kotwieą!

Kto dzieci obdarować pragnie, ten' 
niech od niżej podpisanej firnu' z żąda 
• i  mprędzej nowego, bogato ilust owa­

lnego cennika, który t-r., syła się bezpłatno i franco.
P. Ad. K ichter & C le , pierwsza austro-węg. c. i k. uprzyw. fabryka skrzynek 
budowlanych. -  K »n to r 1 skład I . Operugasse 16, W iedeń fabryka: XIII/, 
(Gietzing). — llndolstadt, N orym berra, Olten (Szwajoarya), R otterdam , New-

€ o m p .

Ekstrakt mięsny
po dawna udowodniony jako pierwszorzędny ar­
tykuł kuchenny, za dodaniem którego są znako­
mite posilne zupy, również i mięso bardzo dobre 
i soczyste, na co w każdej prawie rodzinie kładą 
główny nacisk.

Ażeby mięso soczystem uczynić, wkłada się 
go zamiast do zimnej, do kipiącej wody na 
ogniu i w tejże wodzie trzeba je gotować, a 
gdyby przez to rosołowi brakowało na mocy, 
dodać ekstraktu mięsnego Liebig’a.

Trzeba uważać na to, ażeby dostać tylko 
prawdziwy Liebig’a Ekstrakt mięsny, a poznać 
o łatwo można po niebieskim podpisie

York, 215 Pezrl-Street-.

Jako wielce pożyteczny
dodatek do Gazety Narodowe]

za 85 ct. kwartalnie zaleca się
„ H D 2  T ^ 7 “ I 3 - a s r i ^ 3 “

czasopismo illustrowane, odpowie 
dnie dla rodzin chrześcijańskich. 

Numer okazowy przesyła się 
herplatn e. W każdym razie, kto 
pragnie mieć przepisy domowe i go 
spodarcze, poznawać nowe a cie 
kawe wynalazki i ubawić się dru 
kowaną w numerze okazowym po 
wieścią fantastyczną .Wyprawa na 
księżyc", niech zażąda tego numeru 
pod adresem: Bedakcya Dźwigni  
we Lwowie, a otrzyma go bezpła 
tnie odwrotną pocztą.

Szprycowame matico
PP. GR1MAULT i K*, w Paryżn 

Skuteczność niezawod­
na w leczeniu rjefijcfekl 
bez utrudzenia żołądkn,l
które zaw.-ze pociąga zaj 
sobą użycie kapsułek z l 

' kubebą w płynie.
W Paryżu, 8, ulica Vivienne,] 

i w głównych aptekach.

W« Lwowi* w apt. pp. Mikolasza, We 
wiórskiego, Rnekera, 9k epińtkisgo, Bel- 
M.ra i Ehrbara. W  Krakowie w aptekach 
pp W iśniewskiego, R dyka i Mikuukego.

Wszelkie kupony

w y lo so w a li Q p a p ie ry  w a r to ś c io w e
w ypłaca

b e a  p o t r ą c e n i *  p r o v i - «z v i  l u b  k o s z t ó w

Linia Hollandya — Ameryka Rotterdam — Nowy-York.
N a j b l l ł i i y

29 listopada „Spaardam" •  godz. 6 paoal.
o d j n z d  1
6 grudnia „Rotterdam" •  12 30 popeł

13 grudnia „Amsterdam" •  g. 6 popuł. 20 grndnla n8tatesdam" •  12-30 popeł
ł T o w t  ptM.ro■wcm  o  p o d l-w ó jaa^ rcT a . 43rvx‘bM.c3x:

Rotterdam ] 8302 ton  , S tatendam  10.820 ten  , Postdam  12.500 ton. 
Cena kajuty pierwszej klas) od 264 kor. wyżej 1 .

kajuty drugiej klasy od 228 kor. wyżej /  0(1 p rty iU m
III. klasa 209 kor. 40 h. od Wiednia.

Biuro we W iedniu: dla kajut: L Kolowrątring 10; dla III. klasy : IV Woyrln- 
gergasse 7 A. -  Filie austr. w Bernie, w Intbruoku i Tryeśoie.

Niesłychanie tania cena!
Serwis porcelanowy biały

na 6 osób — 30 sztuk
5  z i ł r .  5 0  c t .

Złożenie: 6 talerzy głębokch , 12 płytkeih, 6 desero­
wych, 1 waza, 1 sosierna, 1 półmisek owalny 1 półmisek 
okrągły, 1 kompotierka, J solniczka.

Serwis z dekoracyą w kwiaty
na 6 osób, złożenie jak przy białym

30 sztnk tylko 7 złotych 90 centów 
Serwis szklany gładki

na 6 o-ób =  31 sztuk 
t y l k o  3  z ł r .  6 0  ct.

płożenie: 6 kjeliszków do wina większych, 6 mniej­
szych, 6 ną lijkjier, 6 szklanek. ,6 kubków na szampan, 
1 karafka do wody.

Serwis szM n? z p s t ie m  mat. 6 Par i i
złożenie jak  wyżej t y l k o  l  z j t  9 5  c t

ty lko  4 z ło ty ch  40 c t Serwis do czarnej kawy
n , . . . , * dekoracyą na 6 osób, t.j.: 1 imbrykSerwis Po herbaty sorceiauowy 6 p «  fiuianeczek, i  oukiemio*ka

z dekoraoyą w kwiaty na 6 osob t. j.t t y l k O  1 Z łl* . 8 5  CCIltóW.

K a z i m i e r z  L e w i c k i
Głó H7 skład dla Galievi Porcelan7, szkła, Herbaty, Sa­
mowarów i to" aró v miąszanych, założony w roku 1845. 

I j U > ó w 9 T r i f h u M t I s k a ,
Ceny stałe możliwie najniższe, dla wygody także i na spłaty

w ratach.
Cenniki ilustrow ane g ra tis  i firanko.

x * o o e < x * ^ K * » o o e o e o e o o 3 p c x

Dobra sposobność
p rzy  nadchodzących św iętach!

Z powodu zmiany Administraeyi w Restauracyi w Grand J  
hotelu można nabyć tanio W ina zagraniczne i krnjuwe j t
w butelkach białe i czerwone. — Najmniejsza ilość 12 butelek 
wysortowana według gustu po cenie własnych kosztów.

l

Zarząd Restauracyi Grand hotelu
we Lwowie.

x » e e e e e e e e e e e e e e e e e e eeeeoc

RONCEGNO
najsilniejsze naturalne wody mineralne zswiBrajp arsen i żelazo

zalecane przez najpterwsce pewagl lekarskie przy:

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycn, 
kobiecych, malaryi etc. m

P i c i e  W  o d y  t r w a  p r * e z  o a l y  r p A .
Do nabyoia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

o. k. nprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.

00
CM

00
(U

o

Kwiady płyn rostytuoyjny.
Od 40 lat używana w staj 
niach dworski«h i więk- 
azyoh atajniach wojsko 

pa wych i cywilnych de wzm# 
j cnlsnla przed I pe wlel-

■ ' kich trudaeb, w zwlchulę
■ elach , w atęźenlach mu- 
■s ■ skułów etc., czyni konia

wytrzymałym na wszelkie 
S *  trudy. — Prawdziwy tylko 
j=3 z uboczną marką o. hrjnną 
£2. we wszystkich aptekach 

i drogueryaeh i aptekach 
g  w Austro-Węgrzech.
• * S fc ta d  : » v  n

F R A N C I S Z E K  J A I V  K W I Z D A
o. k. austr.-węg. i k r 'l .  rum. dostawca nadw. 4647

A p tek a  o b w o d o w a  w  K o m ea b u r g u  k o lo  W łod nta .

■2

4472

3 5 — 4 7 %  o s z c z ę d n o ś c i
o p a łu  fa b r y c z n e g o ,

Ruszty patentu Kudliosa
dostarcza

FABRYKA MASZYN „PERKUN"
Biuro teohniezne dla zamówień 

________________ L w ów  — nljoa K opernika 18.

W i e l k i  k r a c h !
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu i wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , widsiała się zmuszoną wysprzedać cały 
swój zapas za małem tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem upełno­
mocniony to uskuteosnić. Wysyłam zatem każdemu sa zwrotem 6 złr. 
60 ot. następujące przedmioty:

6 sztuk nożów stołowych z prawdziwą angielską klingą,
6 widelców z jednego kawałka ameryk. pat. srebra,
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra, 

12 łyżeczek z amerykańskiego patent, sreb 
1 chochla z amerykańskiego srebra.

G. N. 9/12.

ste

_ . srebra, 
amerykańskiego srebra,

1 chochelka z amerykańskiego patent, srebra 
6 angielpkjoji spodków Tietotia,
2 wspaniałe świeczniki, 11 
1 sitko,
1 rozgypywacz cukru.

4 8  nrzedmiotów tylko za złr. 8.60.
Te 4 2  prz dmioty kosztowały dawniej 40 zł. a obuonie można j« 

mieć za tę niską cenę złr. 6 .80.
Ameiykańskie patentowane srebro jest na wskróś białym metalem,- 

który barwę srąbra 25 lat pod gwaranoyą zachowuje, Najiepazym dowe. 
dejm ie  to ogłoszenie nie jest ż a d n e m  o u z a k a ń a te g e m , zobowiązuje 
się niniejszem publicznie zwrócić każdemu pieniądze bez trudności, ko­
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuioi sposobności na- 
Jbycia tego wspaniałego garnituru, który szozególniej nadaje się na

wspaniały podarunek gwiazdkowy i noworoczny
J niemniej d)a kąidegp domeatwi

Ppstać można ży łk o  pod adresem: 6879

A. H 1 « 8 C H B E H 6 ’A
Dom eksportowy amerykańskich patentonauyoh towarów srebrnyob.

Wien II., Rembrand8tra88e 19/K. — Telefon Nr. 14597. 
Wysyłka na prowinoyę za gotówkę lub za zaiiozką.

Fronzek do czyascsenia 1 0  ct.
Tylko marka ochronna obok stojąca, zapewnia pradziwewośó.

Wyciąg z pisn uznania:
K ra k ó w , 21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jeetem z niej tak zadowoloną, że pożyłam dal- 
aimówieme. . . .  .  Kaiąist Am IIu Czetwertyóeka.

Z I go towaru bardzo jettem zadowolona.
J£ryatyn,opol, Galioya. SlMtra J u s u ,  przełóż. Tow. N, P. Maryl

Z przyssanej zastawy jeotem bardz* zadowolony 1 preszę o nową .posyłka. 
Lubań*)*, .(Jąlicyą. Babio, kapitan.

* ■ & *  
• u f  •

Na sezon 1 otrzymaliśmy właśnie transport i polecamy po cenach najniższych: Rogóżki kokosowe, szczotkowe i plecione w różnych 
wielkościach. Chodniki kokosowe. Chodniki z Linoleum, Chodniki ceratowe w kilku szerokościach. Przeóęiółki z. Ljnąfeuni, 
Przeiciółki ceratowe w różnych deseniach i rozmiarach. Mały japońskie na ściany i przej łóżka. Ceraty na 8toły I meble

*VYU% *<ui i u d p o  vt iłuu iH U iy  r*-.<laKioi ^ l u i u n  K o s i e . . -, k

w s z y s tk o  b a r d z o  g u s to w n e  I  w w ie lk im , w y b o r z e

FRIEDRICH & BEACOGK
Lwów, ulica Hetmańska 4, obok cukiarni W-go Grossa

Z drukarni i litograhi Filiera i bpołki.

11112156


